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30 rocznica powstania NRD

Delegacja PRL 
weźmie udział 
w obchodach

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności, 
Tt^dy Państwa i Rady Mini- 
strów Niemieckiej Republiki 
bemokratycznej delegacja Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
yyej pod przewodnictwem I se 
k retarza KC PZPR Edwarda 
Gierka weźmie udział w or­
ganizowanych w Berlinie w 
dniach 6 — 7 bm. uroczystoś- 
c ach 7. okazji 30 rocznicy po­
wstania NRD. (PAP)

Papież Jan Paweł II 
udał się do Stanów

Zjednoczonych
W poniedziałek papież Jan 

Paweł II zakończył trzydnio­
wą wizytę w Republice Irlandz 
kiej i we wczesnych godzinach 
popołudniowych odleciał do Bo 
stonu w Stanach Zjednoczo­
nych. Na lotnisku Shannon żeg 
nali go prezydent Irlandii, Pa­
trick Hillery, przedstawiciele 
irlandzkiej katolickiej hierar­
chii kościelnej i rzesze wier­
nych. (PAP)

Plenum ZG SDP

Podnoszenie 
poziomu pracy 

zespołów redakcyjnych
Rola i zadania Stowarzyszę 

nia Dziennikarzy Polskich w 
podnoszeniu poziomu pracy 
zespołów redakcyjnych w. pra 
sie, radiu i telewizji były te­
matem odbitego w Warszawie 
plenum Zarządu Głównego 
SDP. W dyskusji podkreśla­
no m. in. potrzebę dalszego 
zbliżenia ' form i treści pracy 
ogniw Stowarzyszenia, a 
zwłaszcza klubów i sekcji 
twórczych do realiów życ;a ze­
społów redakcyjnych. Wiele 
miejsca poświęcono też udzia­
łowi Stowarzyszenia w dosko 
nafeniu umiejętności zawodo­
wych dziennikarzy zwłaszcza 
młodych. (PAP)

Konsultacie
Francja — RFN

IV poniedziałek rozpoczęły 
się w Bonn rozmowy kancle­
rza RFN, Helmuta Schmidta, 
z prezydentem Francji, Vale- 
rym Giscard d Estaing, w ra­
mach regularnych francusko- 
zachcdnioniemieckich konsul 
tacji na najwyższym szczeblu.

PAP
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Z udziałem E. Gierka

Centralna inauguracja 
nowego roku akademickiego

, Z udziałem I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka wczo­
raj w Lublinie odbyła się cen 
t/cina inauguracja 36 po woj­
nie nowego roku akademickie­
go.

W rozpoczętym roku 1979/80 
nauk^ w 90 uczemiacn wazyst- 
kicn typów podejmie 4<5 000 
studentów — w tym 60 000 
słuchaczy pierwszego roku na 
studiach dziennych i 30 000 o- 
śób na studiach ula pracują­
cych.

Gospodarzem tegorocznej 
inauguracji był Uniwersytet 
Warn Curie-Sń.łodowskiej * w 
Lublinie, pierwsza uczelnia 
Polski Ludowej, powołana do 
życia przed 35 laty — 23 paź­
dziernika 1944 r. uekretem Pol 
skiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego. Powstanie uniwer 
sytetu w mieście oddalony m 
o 50 km od linii frontu stało 
się symbolem odrodzenia szkol 
nietwa wyższego w zniszczo­
nym wojną kraju — a zarazem 
wagi, jaką ludowa ojczyzna 
od początku, zgodnie z ideami 
Manifestu Lipcowego PKWN, 
przywiązywała do powszechne 
go, dostępnego wszystkim 
kształcenia na poziomic wyż­
szym.

Do lubelskiej baii sportowc- 
widowiskowej, miejsca cen- 

. tralnej inauguracji przybiło 
kilka tysięcy reprezentantów' 
różnych pokoleń , uczonych, 
twórcy i organizatorzy lubel­
skiego ■ szkolnictwa wyższego

Gaudeamus w Poznaniu
Tradycyjny żakowski hymn 

„Gaudeamus igitur” zabrzmiał 
wczoraj także w dwóch uczel­
niach poznańskich. W obydwu 
— Uniwersytecie im. A. Mickie 
wieża i Państwowej Wyższej 
Szkole Sztuk Plastycznych ob­
wieścił początek roku akade­
mickiego.

Na inaugurację w poznań­
skiej Almae Matris przybyli do 
auli UAM m. in. przedstawicie 
le władz połityczno-administra 
cyjnych Poznańskiego z woje­
wodą, przewodniczącym Rady 
Społecznej UAM —- Stanisła­
wem Cozasiem i sekretarzem 
KW PZPR — Józefem Swita- 
jem, stronnictw politycznych, 
rektorzy szkół wyższych, repre 
zentanci władz województw go 
rzowskiego, kaliskiego, koniń­
skiego, koszalińskiego, leszczyn 
skiego, ZW SZSP, grono profe 
sorskie, młodzież akademicka. 
Obecny był konsul generalny 

oraz młodzież akademicka Lu­
blina. Obecni byli: członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, wi 
cepremier Mieczysław Jagiel­
ski, sekretarz KC PZPR An­
drzej Werblan, kierownik Wy- 
dzialii Nauki i Oświaty KC 
PZPR Jarema Maciszewski; 
ministrowie: nauki, szkolnic­
twa wyższego i techniki Janusz 
Górski, zdrowia i opieki spo­
łecznej — Marian Śliwiński. 
Przybyli: prezes PAN — Wi­
told Nowacki, prezes ZG ZNP 
— Bolesław Grześ, przewodni­
czący ZG SZSP — Stanisław 
Gabriełski.

W uroczystości uczestniczyli 
gospodarze Ziemi Lubelskiej: 
I sekretarz KW PZPR — "Wła­
dysław Kruk i wojewoda Mie 
czyslaw Stępień oraz przed­
stawiciele władz politycznych 
i administracyjnych woje­
wództw: białopodlaskiego, cheł­
mskiego, przemyskiego, radom 
skiego, rzeszowskiego, tarno­
brzeskiego i zamojskiego, z 
którymi UMSC ściśle współpra 
cuje. ,

Obecni byli ambasadorowie: 
Związku Radzieckiego i Fran­
cji — Borys Aristow i Serge 
Boiderais.

Dorobek uczelni, godnie słu 
źąćej Ziemi Lubelskiej i są­
siednim regionom oraz całemu 
krajowi — • przypomniał rek­
tor UMCS prof. Wiesław Skrzy 
dło.

Ocęny dotychczasowego ,do—

ZSRR w Poznaniu — Nikołaj 
Gusjew.

Rektor Uniwersytetu prof. 
dr hab. Benon Mickiewicz na­
wiązując do dotychczasowego 
dorobku uczelni omówił kierun 
ki zadań w najbliższym roku. 
Mówca podkreślił, iż wszelkie 
poczynania zarówno badawcze 
jak i dydaktyczno-wychowaw­
cze służyć będą rozwojowi pół 
nocno-zachodnich regionów 
Polski. Po tradycyjnej imma­
trykulacji przedstawicieli po­
nad 3 000 najmłodszych słucha 
czy UAM, zebrani wysłuchali 
wykładu inauguracyjnego prof. 
dr. hab. Teofila Wojterskiego 
na temat szaty roślinnej, jej za 
grożenia i problemów ochrony. 
Następnie grupie pracowników 
wręczono medale „Za Zasługi 
dla Uniwersytetu im, A. Mic­
kiewicza”, kilkudziesięciu pra­
cownikom naukowym nagrody 
ministra nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki, a wyróż­
niającym się absolwentom — 

robku lubelskiego ośrodka do 
konał przewodniczący Środo­
wiskowego Kolegium Rekto­
rów, rektor Politechniki Lu­
belskiej prof. Włodzimierz Sit­
ko.

Nastąpił doniosły moment u- 
roczystości. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek udeko­
rował sztandary dwu lubel­
skich uczelni: Akademii Mcdy 
czncj i Akademii Rolniczej — 
Orderami Sztandaru Pracy II 
klasy, przyznanymi przez Ra­
dę Państwa w 35 rocznicę po w 
stania PRL — w uznaniu wy 
bitnych osiągnięć naukowych 
i dydaktycznych oraz za 
szczególne zasługi w kształce­
niu wysoko kwalifikowanych 
kadr medycznych i rolniczych.

Następnie Edward Gierek 
wygłosił przemówienie, z u- 
wagą wysłuchane przez zgro­
madzonych przedstawicieli nau 
ki i młodzież. (Tekst wystą­
pienia camiescczainy na str. 2).

Po owacyjnie przyjętym 
przez zebranych wystąpieniu 
Edwarda Gierka następuje 
immatrykulacja grupy no- 
vro przyjętych słuchaczy re- 
p r e ze n tu j ą cy ch k i Lk u t y się cz- 
ną rzeszę siuch-aeey pierwsze­
go reku państwowych uczelni 
Lublina.

W imieniu młodzieży akade 
mickiej przemówił Ryszard 
Mikłaszewicz — przewodniczą 
cy Rady Uczelnianej SZSP 
UMCS. (PAP) 

medale „Za worową naukę i 
pracę społeczną”.

W Sali Wielkiej Pałacu Kul 
tury spotkali się natomiast pro 
fesorowie i studenci PWSSP. 

Młodzież akademicką oraz przy 
byłych gości, wśród nich se­
kretarza KW partii — Czesła­
wa Gałgana, wicewojewodę 
Romualda Zysnarskiego, a tak 
że reprezentantów Minister­
stwa Kultury i Sztuki, władz 
kulturalnych miasta i -woje­
wództwa oraz środowisk twór­
czych, powitał rektor doc. Anto 
mi Zydroń. Akcentując zacieś­
niające się coraz bardziej wię­
zi uczelni z przedsiębiorstwami, 
instytucjami i innymi szkoła­
mi wyższymi — poinformował, 
iż hasłem roku w poznańskiej 
uczelni plastycznej będzie 
„Sport i rekreacja”. Pośród 45 
słuchaczy I roku, kilkoro podje 
ło studia na nowo otwartym 
kierunku — użytkowe formy 
rzeźbiarskie, (wig)

W „Polkolorze" trwa rozruch technologiczny Zakładów Kines­
kopów Kolorowych. Wkrótce ma się rozpocząć seryjna produkcja 
pierwszego polskiego odbiornika telewizji kolorowej „Jowisz”. W 
Piasecznie będą wytwarzane kineskopy na amerykańskiej licencji 
o przekątnej ekranu 56 cm (22 cale) i kącie nachylenia 110 stopni. 
Odbiorniki kolorowe „Jowisz” skonstruowane przez polskich spe­
cjalistów i na polskich podzespołach, wyposażone będą w te wła­
śnie kineskopy. Montaż telewizorów odbywać się będzie w War­
szawskich Zakładach Telewizyjnych. Pierwsze, całkowicie już pol­
skie „Jowisze" opuszczą ieszcze w tym roku hale produkcyjna. 

Na zdjęciu: regulacja palników dystrybutora wirówki.
CAF — fot/ Sokołowski

174 000 ton węgla ponad plan

Górnicy przekroczyli 
wrześniowe zadania

wie
Górnicy, którzy wie

Załogi kopalń węgla kamień 
fi ego wydobyły we wrześniu 
br. ponad 16,7 min ton węgla, 
przekraczając swoje miesięcz­
ne zadania produkcyjne o 
174 000 ton.
od początku tego roku dostar­
czyli już naszej gospodarce i 
na eksport ponad 150 min ton 
paliwa, w ciągu 9 miesięcy br. 
uzyskali jego ponadplanowe 
wydobycie w wysokości 323 090 
ton. Dobrymi efektami pro- 
dukojno-ekcnomićzńymi wy 
różniły się szczególnie wc wrze 
sńiu kolektywy kopalń: „Zie­
mowit”, „Siemianowice”, „Sos 
□owiec”, „Lenin’’, „Dębieńsko”. 
•.Knurów” „Rydułtowy” i 
„Moszczenica”.

Śląscy kolejarze dokładają 
maksimum wysiłku ,aby moż 
liwic szybko i rytmicznie trans 
oortować górniczy urobek do 
odbiorców w całym kraju i do 
portów. W ciągu ostatnich 
dwóch dni września br. (sobo 
ta i niedziela) na składowis-

Wypowiedź M. Kadafiego

Egipt zagrożeniem 
dla świata arabskiego?

Z kolejną krytyką Egiptu 
wystąpił przywódca Arabskiej 
Dżamahirji Ludowo-Socja- 
•istycznej — płk Muammar 
Kadafi. Podczas rozmowy w 
Trypolisie z królem Arabii 
Saudyjskiej, Chalidem, o- 
świadczył, że Egipt stanowi 
większe niebezpieczeństwo dla 
świata niż Izrael. Jak stwier­
dził M. Kadafi, „wróg posłu­
guje się Egiptem w celu zdo­
bycia strategicznych pozycji 
w świecie arabskim”. (PAP) 

kach kopalń i stacjach kolejo 
wych Śląskiej DOKP załado­
wano i wywieziono bbsko 1,2 
min ton ładunków, w tym pra

783 000 ton węgla. O pra 
10 000 ton przekroczono

w tych dniach plany przewo­
zowe.

Na śląskich kolejarzach spo 
czywa wielka odpowiedzial­
ność za terminowe zaopatry­
wanie kraju w paliwo, wyro­
by. hutnicze iip. Mimo, źc w 
ciągu września przetransporto 
wali oni przeszło 18.5 min t-n 
ładunków, to nic zdołali jednak 
w pełni wykonać swoich za­
dań, przede wszystkim z po­
wodu braku dostatecznej ilo­
ści wagonów; zabrakło ich w 
stosunku do planu aż ponad 
23 000. Klienci nadal zwraca­
ją kolei zbyt dużą ilość uszko 
dzonego taboru. W ostatnią 
sobotę i niedzielę przysłano r>a
Siąsk aż 1 100 niesprawnych 
wagonów. (PAP)

Wyniki wyborów 
komunalnych w Nadrenii 
Północnej - Westfalii
Oto ogłoszone w nocy z nie 

dzieli na poniedziałek oficjal­
ne wyniki głosowania (jeszcze 
nie ostateczne, ale w zasadzie 
przesądzające o podziale man 
datów) w niedzielnych wybo- 
»ńch komunalnych w Nadre­
nii Północnej-Westfalii: u- 
nrawniońych do głosowania —* 
12 218 654, oddanych głosów 
— 8 561 386 (70,1 procent).

CDU — 3 902 434 (46.3 pro­
cent) (46,1 procent w 197S r.); 
SPD — 3 789 432 (44,9 procent) 
'45,5 procent): FDP — 551.005 
(6 5 procent) (7,1 procent).

PAP

Po raz pierwszy w Polsce

Sesja Międzynarodowej
Rady Badań Morza

1 bm. rozpoczęło się w War 
sza wie 67 doroczne spotkanie 
Międzynarodowej Rady Ba­
dań 'Morza (ICES). Do War­
szawy, która po raz pierwszy 
jest miejscem obrad ICES, 
przybyło ponad 400 gości z 13 
krajów (nie licząc gospodarza 
-- Polski): Belgii, Danii, Fin­
landii, Francji, Holandii, Hisz 

panii, Irlandii, Islandii, Kana 
dy, NRD, Norwegii, Portuga­
lii, RFN, Szwecji, USA, W. 
Brytanii i ZSRR.

Obrady, które potrwają 10 
dni, dotyczyć będą wszystkich 
problemów gospodarki mor­
skiej, których rozwiązanie sta 
ło się pilną koniecznością.

PAP

Depesze gratulacyjne
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk jabłoński wystosował de 
peszę gratulacyjną do Shehu Sha 
gari w związku z objęciem przez 
niego w dniu 1 października urzę 
du prezydenta Federacyjnej Repu 
bliki Nigerii.

• Ż okazji świata narodowego Gwi 
nejsktej Republiki l.udewo-Rewo- 
lucyjnej, przypadającego w dniu 
2 bm., przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta republiki Ahmeda Sokou 
Toure.

Spis ludności w Wietnamie
W poniedziałek rozpoczął się w 

Wietnamskiej Republice Socjalis­

tycznej powszechny spis ludności. 
Jest to pierwszy po zjednoczeniu 
kraju spis obejmujący obszar ca 
łego Wietnamu. 140 000 rachmi­
strzów, wyszkolonych na specjal­
nych kursach, przystąpiło do pra 
cy w miastach i wioskach.

Aresztowania w Ugandzie
Ze stolicy Ugandy, Kampali na­

deszły informacje o aresztowa­
niach byłych współpracowników 
policji obalonego prezydenta Idi 
Amina. W ostatnich dniach za- 
tizymaro tam ponad 430 osób, któ 
rym zarzuca się bezpośredni 1'ib 
pośredni udział w działalności taj 
nej policji Amina.

Wzrost kursu dolara
Na giełdzie tokijskiej zanotowa­

no w poniedziałek wzrost kursu 
dolara wobec jena. Za dolara pła 
cono 225,35 jena, prawie 2 jeny 
więcej niż w piątek po południu. 
Poniedziałkowe notowania dolara 
w Tokio były najwyższe od 5 mie 
sięcy. Interweniował Bank Japori. 
ski, który sprzedał interwencyj­
nie ok. 200 min dolarów, aby po­
wstrzymać dalszy spadek kursu je 
na.

Cena złota
W poniedziałek na giełdzie lon­

dyńskiej cena złota po raz pierw­
szy przekroczyła barierę 400 do­
larów. W południe za uncję (31 g) 
tego kruszczu płacono tam 406,25 
dolara, tj. o 8,25 dolara więcej niż 
w ubiegły piątek przed zamknię­
ciem giełdy.

Zjazd Partii Pracy
Doroczny zjazd brytyjskiej Par­

tii Pracy, który rozpoczął swe 
obrady 1 października w Brighton 
jest pierwszym tego typu forum 
pó porażce wyborczej labourzys- 
tów w maju br. Tradycyjnie, pod 
czas Zjazdów omawiane śą próbie 
my strategii partii oraz dyskuto­
wane są losy przywódcy partii. 
Na tegorocznym zjeździć ta druga 
kwestia nie będzie szerzej podno­
szona bowiem James Callaghan 
nie ma w tej chwili żadnego pcw 
nego kandydata na swego następ 
cę, jak też sam nie ma zamiaru 
ustąpić . Głównym trzonem dys­
kusji zjazdowych będą natomiast 
zagadnienia ideowo-programowe.
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chium zjazd bawar­
skiej Unii Chrześcija-ńsko- 
Społecznej na przewodni­
czącego partii wybrał po-
nownte 
Straussa, 
patrzono 
,.w CSU

Franza Josefa
Gdzieniegdzie o- 

to komentarzem: 
bez zmian”. I rze

czywiście, chociaż nie na 
tym głównie to polega, że 
przewodniczący się nie 
zmienił. Teraz przecież F. 
Strauss jest jednocześnie 
kandydatem obu partii 
unii (CDU i własnej CSU) 
na kanclerza. A na zjeżdzie 
monachijskim okazało się, 
że nie zamierza przepuścić 
żadnej okazji do zaznacze­
nia w jakim kierunku po­
prowadzi kampanię do przy 

' szłorocznych wyborów do 
Bundestagu.

Po pierwsze — powiada, 
mając na myśli rządy so­
cjaldemokratów i liberałów, 
Republika Federalna znaj­
duje sie w złych rękach. 

: Zjazd CSU poszedł tak da 
* leko ,że zasugerował, iż 
i istnieje jakoby duchowa 
1 łączność między hitlerow- 
i ską partią NSDAP a socjal 
I demokratami Willy Br and- 
j ta i Helmuta Schmidta. Oto 

pomieszanie z poplątaniem,
ale i 
nem. 

i Po 
; nie

odwracanie kota ogo-

drugie — to szczegół-
. istotne — sam F. 
; Strauss nie pozostawił cienia 
| wątpliwości co do tego, że 
j jest orędownikiem zimnej 
wojny w stosunkach mię-
dzynarodowych. Powraca­
jąc do już także częściowo 
w R.FN zdezawuowanego 
twierdzenia o rzekomym 
,.zagrożeniu radzieckim’', 
wezwał do stworzenia no­
wego potencjału rakietowo- 
nuklearnego NATO, co 
zresztą już dawno było je­
go dążeniem.

Jak widać, F. Strauss nie 
zamierza pomijać żadnej 
metody, by tylko dojść do 
swego celu i osiągnąć fotel 
kanclerski. Nieraz jeszcze
będzie używał 
niżej pasa, od 
su usiłując je 
twierdzeniem,

chwytów po 
czasu do cza 
kamuflować 
że układy,

jak mówi o tych z Polską, 
są po to, by ich przestrze­
gać. Co jednocześnie nie 
przeszkodzi mu je tak in­
terpretować, że w wyniku 
tego nie ostaje się żaden 
cel, któremu mają służyć.

TK

Współpraca 
wietnamsko 
-bułgarska

I sekretarz KC BPK, przewod­
niczący Rady Państwa BRL, To- 
dor Żiwkow zakończył oficjalną 
przyjacielską wizytę w Wietnam­
skiej Republice Socjalistycznej. W 
czasie wizyty podpisano układ c 
przyjaźni i współpracy między 
BRL i WSR, porozumienia w 
sprawie współpracy •naukowo- 
technicznej i kulturalnej, lotni­
ctwa cywilnego, umowę konsular 
ną oraz szereg innych dokumen­
tów. (PAP)

Wyrazy uznania dla imponującego dorobku polskich uczonych
Pragnę podziękować Senato­

wi Uniwersytetu Marii Curie- 
Skłodowskicj za zaproszenie i 
przekazać w imieniu Komite­
tu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, 
władz centralnych naszego 
państwa, w imieniu Frontu 
Jedności Narodu — zgroma­
dzonym tu nauczycielom aka 
demickim i studentom — ser 
deczne pozdrowienia i najlep­
sze życzenia.

Cechą szczególną rozwoju 
nauki i szkolnictwa wyższego 
w naszym kraju jest umac­
nianie się dawnych tradycyj­
nych ośrodków i równoczes­
ny prężny rozwój nowych.

Skrót przemówienia E. Gierka

i urbanizację, a w konsekwen 
cji znaczne polepszenie mate­
rialnych i kulturalnych wa­
runków bytu narodu.

Naród polski już w mro- nuować dzieło budowy Polski 
kach okupacji czynił wszyst- silnej i nowoczesnej. W dysku 
ko, by ocalić swe wartości du sji nad tym programem liczy- 

na powszechny udziałchowe. Wyrażamy głęboki my 1— ....
hołd profesorom i nauczycie- uczonych, całej polskiej inte-Zwrot ku socjalizmowi za­

pewnił Polsce oparcie i bez- lo™ tajnego nauczania, którzy ligencji. 
w warunkach hitlerowskiegorieczeństwo granic przez trwa 

ły sojusz i wszechstronną 
współpracę ze Związkiem Ra 
dzieckim. Dzięki socjalizmowi 
naród nasz oowrócił do swych 
historycznych siedzib nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem, u- 
kształtował przyjazne stosun­
ki ze wszystkimi sąsiadami, 
stał się współtwórcą powojen­
nego, pokojowego ładu w Eu­
ropie.

Wśród czynników, które de 
cydują o sile i pomyślności 
kraju szczególne znaczenie ma 
jego potencjał intelektualny, 
ogólny poziom wykształcenia i 
kultury obywateli, stan i per­
spektywy rozwojowe nauki, 
rozmach myśli technicznej i

Wśród nich ważne miejsce zaj 
mu je ośrodek lubelski, szczy­
cący się wybitnymi osiągnię­
ciami badawczymi, dydaktycz­
nymi i wychowawczymi.

Miarą społecznego uznania 
dla tego dorobku było odzna­
czenie przed 5 laty Uniwersy­
tetu Marii Curie-Skłodowskiej 
Krzyżem Wielkim Orderu Od­
rodzenia Polski. Dziś miiło mi 
jest złożyć serdeczne gratula- efektywność jej stosowania w 
cje zespołom naukowym i mło praktyce, wiedza o społeczeń­

stwie i umiejętność posłużenia 
się nią, twórczość artystyczna 
i jej upowszechnienie. Dlate­
go tak wielką wagę przywią- 
ż;7waliśmy w całym 35-Ieciu

dzieży Akademii Medycznej 
oraz Akademii Rolniczej w
Lubiinie z 
uczelniom 
Pracy.

Ostatnio

okazji nadania ich
Orderu Sztandaru

wracamy często
mysią do przeszłości, do lat 
największej próby dziejowej, 
kiedy decydował się los nasze 
go narodu i przyszłości ojczy­
zny. Skłaniało ku temu 35-le- 
cie Polski Ludowej oraz 40-Ie 
cje napaści hitlerowskiej na 
nasz kraj. Wiosną przyszłego 
roku obchodzić będziemy 35
rocznicę 
szyzmem. 
refleksja

zwycięstwa nad fa-
Chcielibyśmy, aby
nad

przyczyniała się 
nia samowiedzy 
naszego narodu,

przeszłością 
do pogłębia- 
historycznej

do
przyczyn tragicznej

poznania 
klęski

Polski Ludowej do spraw 
nauki, oświaty i kultury, do 
ich wszechstronnego rozwoju.

UMCS nazwany * imieniem 
znakomitej polskiej uczonej, 
stał się wymownym symbolem 
tego, co na polu rozwoju na­
uki w naszej ojczyźnie zostało 
osiągnięte. Właśnie stąd, Pol­
ski Komitet Wyzwolenia Na­
rodowego deklarował, że jed­
nym z jego najpilniejszych za 
dań będzie na terenach oswo­
bodzonych odbudowa szkolni­
ctwa i zapewnienie bezpłatne­
go nauczania na wszystkich 
szczeblach, że polska inteli-

wrześniowej, aby upowszech- 
irała nauki, wynikające za­
równo z ciężkich przejść II 
Wojny światowej, jak też z 
okresu powojennego, w któ­
rym dokonaliśmy zasadni­
czych przemian społeczno-gos­
podarczych i osiągnęliśmy 
wielki awans cywilizacyjny.

Socjalistyczne przemiany u- 
stiojowe, objęcie władzy 
przez lud pracujący, nacjona­
lizacja przemysłu, reforma 
rolna i rewolucja oświatowa 
zwielokrotniły skuteczność na 
szej narodowej pracy. Umoż­
liwiły wysoką dynamikę gos­
podarczą i cywilizacyjną, ko­
rzystne zmiany w strukturze 
społecznej, uprzemysłowienie

Wrześniowe bilety 
na cukier ważne 

także w październiku
Ministerstwo Handlu Wewnętrz­

nego i Usług uwzględniając wnios 
ki złożone przez organy terenowe 
komunikuje, że ważność biletów 
towarowych na cukier, wydanych 
na wrzesień br., przedłużona zosta 
je do 31 października 1979 r.

PAP

Zakończył się zjazd bibliotekarzy
W ubiegłą niedzielę w Ka­

liszu zakończył obrady krajo- 
vry zjazd delegatów Stowa­
rzyszenia Bibliotekarzy Pol­
skich. W drugim dniu obrad 
uczestniczył kierownik Wy­
działu Kultury KC PZPR — 
Bogdan Gawroński.

Zjazd dokonał oceny dzia­
łalności stowarzyszenia w o- 
kresie minionych trzech lat, 
wybrał nowe władze organiza 
cji oraz określił podstawowe 
kierunki pracy do roku 1982. 
Z uznaniem mówiono o licz­
nych iniciatywach Stowarzy­
szenia Bibliotekarzy Polskich, 
zwłaszcza zmierzających do 
udoskonalenia metod pracy bi 
bliotekarzy i placówek biblio­

tecznych, integralnie związa­
nych z tworzeniem lepszych 
warunków bazy lokalowej, 
technicznego wyposażenia itn.

Pośród licznych wniosków, 
wypływających z toku obrad, 
na czoło wvsuwa się postulat 
utworzenia przy ministrze kul 
tury i sztuki centralnego, sa­
modzielnego organu do spraw 
bibliotek, który to organ zdol­
ny byłby podjąć koordynację 
ogólnokrajowego programo­
wania sieci tych placówek.

Zjazd wybrał nowe władze 
Stowarzyszenia. Przewodniczą­
cym ZG SBP został ponownie 
dyrektor Biblioteki Narodo­
wej — prof. dr Witold Stan­
kiewicz. (ba)

gencja zdziesiątkowana 
Niemców, a zwłaszcza

przez 
ludzie

nauki i sztuki zostaną otocze­
ni specjalną opieką, że odbu­
dowa szkół zostanie natych­
miast podjęta.

Gdy. 22 miliony Polaków o- 
calałych z wojny, rozpoczęło 
na ruinach i zgliszczach odbu 
dowę ojczystego domu, zdewa 
stówa nej gospodarki narodo­
wej, zakładów przemysło­
wych, szpitali, szkół, dyspono­
waliśmy zaledwie 100 000 spe­
cjalistów z wyższym wykształ 
ceniem. W kraju bvły 3 mi­
liony analfabetów. W otwiera 
nych na powrót uczelniach 
przystąpiło do pracy zaledwie 
200 profesorów.

terroru przez sześć lat niewo 
li wykształcili tysiące ucz­
niów i studentów. Wyrażamy 
najwyższy szacunek wszyst­
kim ludziom, często bezimien­
nym bohaterom, którzy z na­
rażeniem życia chronili dobra 
kultury i nauki narodowej, 
strzegli polskości, podtrzymy­
wali ojczysty obyczaj i mowę.

Inaugurując nowy rok aka­
demicki możemy dziś z dumą 
patrzeć na imponujący doro­
bek szkolnictwa wyższego. 
Milion absolwentów otrzymało 
wyższe wykształcenie. W stu 
uczelniach we wszystkich re­
gionach kraju podejmuje dziś 
trud zdobywania wiedzy pół 
miliona młodzieży akademic­
kiej.

Współczesne pokolenie uczo 
nych wnosi wielki wkład w 
rozwój Polski Ludowej. W roz 
licznych gałęziach wiedzy i 
umiejętności tak w zakresie

W mijającym dziesdęciole-
Ciu zainwestowaliśmy w gos­
podarkę narodową ogromne 
środki, zaangażowaliśmy wiel­
ki wysiłek. Każdy, kto obiek­
tywnie ocenia rzeczywistość, 
musi przyznać, że w latach 
tych zdecydowanej poprawie
uległy warunki pracy i życia 
naszego społeczeństwa.

Polska Ludowa zapewniła

kolenia Polaków. Setki tysię­
cy waszych rówieśników — 
młodych robotników i rolni­
ków rzetelnie pracuje dla Pol 
skl i dla siebie. Wy macie 
przed sobą jeszcze kilka lat 
nauki, trudy zdobywania wie­
dzy. Wykorzystajcie czas stu­
diów jak najlepiej, zanim za- 
czniecie pracą splacac dług za 
ciągany wobec społeczeństwa, 
wobec swoich rodziców. Pa­
miętajcie zawsze, że możli­
wość studiów zawdzięczacie 
klasie robotniczej i wszyst­
kim ludziom pracy.

Przygotowując się do pełnie 
nia w przyszłości roli gospoda
rzy naszego kraju, starajcie 
się czerpać z mądrości wa- 

___  __________ sz^ch rodziców i wychowaw- 
swej socjalistycznej inteligen- ’ ców, z doświadczeń starszych 

pokoleń. Zdobywacie wiedzę 
pod kierunkiem znakomitych 
uczonych. Jest to waszą wiel-

cji najlepsze warunki rozwo­
ju, jakie były w zasięgu moż­
liwości. Potencjał intelektual­
ny narodu pomnożyliśmy wie 
lókrotnie. Liczba ludzi z wyż 
szym i średnim wykształce­
niem stale rośnie. Takie są 
bowiem potrzeby kraju i ogól 
noświatowe tendencje. Wzra­
sta ranga pracy wysokokwa­
lifikowanej, a zarazem odpo­
wiedzialność zawodowa i mo­
ralna inteligencji.

Z racji wykształcenia, z cha 
rąkteru swej pracy polegają-

nauk podstawowych jak i sto ■ cej w znacznym stopniu na 
organizowaniu i kierowaniusowan^ch, wydatnie pomnoży­

ło dorobek badawczy poprzed 
ników i zyskało liczące się, a 
niekiedy wręcz wybitne, miej 
sce w nauce światowej. Posze 
rza się nieustannie zakres ba­
dań, a także wpływ ich wyni­
ków na różne dziedziny życia.

Wysoki autorytet pracy, im 
panujący dorobek polskich u- 
czonych zasługuje na gratula 
cje i najserdeczniejsze podzię 
kowania. Zaszczytna pozycja 
ludzi nauki w naszym społe­
czeństwie stanowi dla nich po 
wód słusznej satysfakcji. Wy­
nika z niej także szczególne 
zobowiązanie do służenia na- 
rodowii ze , wszystkich swych 
sił, na miarę zadań, jakie nie 
sie współczesność.

Zrobiliśmy w Polsce , wiele 
za życia jednego pokolenia. 
Ale jeszcze więcej przed na­
mi do zrobienia — rozwój ro­
dzi wszak nieustannie nowe 
problemy do rozwiązania, a 
potrzeby społeczne, tak mate­
rialne, jak i duchowe rosną 
szybciej niż możliwości ich za 
spokajania. Na VIII Zjeżdzie 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej pragniemy wyprą 
cować taki program, który poz

zespołami ludzkimi ma ona 
poważny wpływ na kształto­
wanie osobowości Polaków, 
ich postaw, przekonań i wzór 
ców życia, ich patriotycznego 
zaangażowania. W tej dziedzi 
n?c inteligencja jest głównym 
sojusznikiem klasy robotni­
czej, ostoją naszej partii. Nikt 
bowiem nie zastąpi inteligen­
cji w tym zadaniu, nikt nie 
zdejmie z niej tego moralnego 
zobowiązania. Po to, aby go 
wypełnić, aby dobrze służyć 
narodowi, trzeba żyć na co 
dzień problemami ludzi pra­
cy, rozumieć ich żywotne in­
teresy i potrzeby, kierować się 
szczytnymi ideałami socjaliz­
mu.

Nasza partia będzie nadal 
zacieśniać związki z inteligen 
cją. Wyzwalać jej aktywność 
i inicjatywę. Skupiając ją wo­
kół programu politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego 
rozwoju socjalistycznej Polski, 
pełniej wykorzystywać jej Wie 
dzę, kwalifikacje, walory inte
1 aktualne i 
bie narodu.

Zwracam 
studenckiej

moralne w służ-

woli w latach 80-tych konty- Stanowicie

Sie do młodzieży 
w całym kraju, 

część młodego po-

Wojskowy rz^d Nigerii I Zachęta do gospodarności 

przekazał władzę Wyższe cenyprzekazał władzę
1 października, w 19 roczni­

cę niepodległości Nigerii, odby 
la się uroczystość przekazania 
przez wojskowych władzy pre­
zydentowi i parlamentowi, wy 
branym w powszechnym gło­
sowaniu. Wybrane zostały rów 
nież władze 19 stanów Federa 
cji Nigeryjskiej. Nowym sze 
fem państwa jest prezydent 
Shehu Shagari z Narodowej 
Partii Nigerii. Partia ta 
ma jedną trzecią mandatów 
w 2-izbowym parlamencie, 
składającym się z Izby Repre 
zentantów i Senatu. Pozosta­
łe mandaty uzyskały 4 inne 
partie polityczne. Na mocy no 
wej konstytucji Federalnej Re 
publiki Nigerii, wzorowanej 
na konstytucji amerykańskiej, 
prezydent dysponuje szerokimi 
uprawnieniami wykonawczy­
mi.

Okres rządów wojskowych 
w Nigerii trwał 13 lat. W tym 
czasie zakończono wojnę do­
mową, utrzymana została jed 
ność państwowa Nigerii, za­
grożonej secesją jednego z re 
jonów. Nastąpiły bardzo po­
ważne zmiany w rozwoju gos 
podarczym i społecznym. M. 
in. Nigeria, jako jedno z pierw 
szych państw w Afryce wpro­
wadza powszechną szkołę pod' 
stawową dla dzieci. (PAP)

skupu makulatury
Decyzją naczelnego dyrekto­

ra Zjednoczenia Przetwórstwa 
Surowców Wtórnych, z dniem 
1 października br. znacznie 
podniesiono marżę i ceny sku­
pu makulatury tzw. segrego­
wanej. Przy jej skupie od lud 
ności nowe ceny (płacone za 
wszystkie gatunki makulatury

sortowanej) są średnio o 50 pro 
cent wyższe od dotychczaso­
wych.

Zmiana cen skupu ma na ce 
ki zwiększenie dostaw makula 
tury o około 10 do 15 procent. 
Jest to konieczne dla zbilanso 
wania potrzeb przemysłu pa-

ką szansą. Zróbcie wszystko, 
by najlepiej ją wykorzystać.

Jednoczy was Socjalistyczny 
Związek Studentów Polskich. 
Cieszymy się. że wasza orga­
nizacja coraz lepiej wypełnia 
obowiązki współgospodarza 
uczelni i reprezentanta studen 
ckiego ogółu.

W ostatnich latach, uwzględ 
niając postulaty waszej orga­
nizacji wprowadziliśmy nowy 
system stypendialny, większą 
opieką otoczone zostały rodzi­
ny studenckie, poprawiła się 
ochrona zdrowia młodzieży 
akademickiej, powiększyła się 
ilość miejsc w nowych do­
mach akademickich i stołów­
kach. Pragnę was zapewnić, 
że lak jak dotychczas towarzy 
szyć wam będzie troska naszej 
partii i naszego państwa o po 
z/om waszego wykształcenia, o 
warunki w jakich studiujecie, 
o wasz start życiowy.

Życzę wszystkim nauczycie­
lom akademickim, wszystkim 
pracownikom szkół wyższych 
w całym naszym kraju, wszel 
kiej pomyślności, nowych osią 
gnięć naukowych, dobrego 
zdrowia i powodzenia w ży­
ciu osobistym. Życzę z całe­
go serca jak najlepszych wy­
ników w nracy naukowep-i dy 
daktycznej.

Kieruję słowa serdecznych 
życzeń pod adresem wszyst­
kich polskich studentek i stu­
dentów. Młodzi przyjaciele, 
niech ten rok przybliży was 
do spełnienia marzeń i ambi­
cji. Niech sprzyja wam szczę­
ście. Niech wasz zapał, wasza 
praca wydadzą owoce, jakich 
pragniemy dla was i dla Pol­
ski. (PAP)

picmiczego na celulozę. Obec­
nie skupujemy niecałe 78 pro- 
cen makulatury, co oznacza, 
iż 118 000 ton cennego surow­
ca pozostaje nie zagospodaro­
wane i najczęściej bezpowrot 
nie niszczeje. Ustalenie wyż­
szych cen makulatury tzw. sor 
towanej niewątpliwie zachęci 
do sprzedawania makulatury 
odpowiednio posegregowanej, 
którą będzie można dostarczać 
do zakładów celulozowo-pa­
pierniczych jako surowiec do 
produkcji deficytowego pa­
pieru. Warto podkreślić, że 1 
tona makulatury zastępuje o- 
koło 700 kg czystej celulozy.

PAP

□ □NOSZĄ
• W Rusiborku w woj. poznań 

skim, zginął 7-letni chłopiec, któ 
ry nagle wbiegłszy na jezdnię 
wpaćtł pod samochód osobowy.

• Podobnie tragiczny wypadek 
miał1 miejsce w Hucie Łukomskiej 
w woj. konińskim. Została tam 
potrącona przez samochód 4-letnla 
dziewczynka, na skutek czego od 
niosła tak noważne obrażenia, że 
w drodze do szpitala zmarła.

• We Franciszkowie w woj. pil 
skim, autobus najechał na 79-let- 
niego rowerzystę, który skręcił w 
lewo nie sygnalizując zmiany kie 
runku. Finał tragiczny, gdyż ro­
werzysta poniósł śmierć na miej 
seu.

• W jednym z Indywidualnych 
gospodarstw w Kościerzynie Małym 
w woj. pilskim spłonęła drewniana 
stodoła z maszynami rolniczymi 1 
tegorocznymi zbiorami. Pożar spo­
wodował 5-letni wnuczek właściciel 
ki gospodarstwa, który bawiąc się 
zapałkami zapalił słomę w stodole. 
Straty szacuje się na około 270 000 
zł.

• Na skrzyżowaniu ulie XXX- 
lecia Wojska Polskiego i Dzieci 
Polskich w Pile, prowadzący auto 
bus nie udzielił pierwszeństwa prze 
jazdu rowerzyście, na skutek eze 
go doszło do zderzenia pojazdów. 
Rowerzysta doznał ciężkich obra­
żeń.

• 77 a trasie Wałcz — Ostrowiec, 
zderzyły się czołowo 2 ciężarów­
ki. Ich kierowcy przewiezieni 
zostali w ciężkim stanie do szpi­
tala. (b)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie ma 
łe i umiarkowane, w nocy i rano 
mgły. T

Temperatura minimalna od plus 
1 do plus 3 stopni, maksymalna 
od plus 13 do nlus 15 stopni. Wiatr 
słaby zmienny.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temoeratury: 
w Poznaniu, Koninie ł Pile plus 
12 stopni, w Kaliszu 1 Lesznie 
plus 13 stopni; ciśnienie 761,9 mm. 
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Roch Kowalski.
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W jakich warunkach pracujemy

To, co zależy od ludzi
Warunki pracy to niezwy­

kle ważny składnik ja­
kości naszego życia. Dla 

tego też w kompleksie próbie 
mów socjalno-bytowych załóg 
robotniczych zajmują one po­
czesne miejsce. Różne zaś dro 
gi wiodą do polepszenia stanu 
bhp w fabrykach, przedsię­
biorstwach i instytucjach. Jed 
na z nich to budowa, rozbu­
dowa i modernizacja zakła­
dów pracy. Wiąże się przecież 
to z uzyskiwaniem nowych po 
wierzchni produkcyjnych (co 
likwiduje zagrożenia, wynika­
jące z ciasnoty i stłoczenia 
maszyn), z wyposażaniem 
szczególnie uciążliwych stano 
wisk czy wydziałów w urzą­
dzenia wentylacyjne i klima­
tyzacyjne, z wprowadzaniem 
nowych, nie tylko wydajniej­
szych, ale i bezpieczniejszych, 
technologii.

A wydaj emy na ten cel nie 
m«?ło. W ciągu ubiegłych 
dwóch lat w rozwój przemy­
słu zainwestowano w Poznań 
skiem ponad 28 miliardów zło 
tych. Znaczna część tej sumy, 
bo 11,6 młd zł, wydana była 
właśnie na budowę nowych 
oraz rozbudowę i modernizację 
istniejących przedsiębiorstw 
— a więc również na popra­
wę' warunków pracy.

Co to oznacza w praktyce, 
powiedzieć mogą załogi m. in. 
Zakładów Rowerowych „Pre- 
dom-Romet”, HCP, Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych, „Amino”, pniewskiego 
„Powogazu”, „Metalplastu” w 
Huku, Wytwórni Prefabryka­
tów Wielkopłytowych PBP nr 
2. Ale na ten temat mogą się 
wynowiedzieć pracownicy nie 
tylko wielkich przedsię­
biorstw.

Warto zapytać także o opi­
nię ludzi, którzy jeszcze kil­
kanaście miesięcy temu praco 
wali w paru małych wytwór­
niach garmażeryjnych WSS 
„Społem”, a w kwietniu ubie­
głego roku stworzyli jedną za 
łogę w nowym zakładzie przy 
ul. Wilczak. Ich wypowiedzi 
są jednoznaczne — przedtem

Pomysł jest przedniej marki 
— wczasy dla młodych 
małżeństw. Tę interesują 

cą formę spędzania urlopu pier­
wszy zaproponował Zarząd Wo 
jewódzki ZSMP w Tarnowie i 
od dwóch lat z powodzeniem ją 
prowadzi. Jest to na krajowym, 
młodzieżowym „podwórku” no­
watorski sposób na dobry wy­
poczynek w rodzinie.

Istotą tej nowej formy wypo­
czynku, połączonego ze zdoby­
waniem wiedzy, jest fakt, że 
wraz z rodzicami w turnusie o- 
bozowym biorą udział dzieci w 
wieku 2-7 lat. Organizatorzy o- 
bozu postarali się o to, że żarów 
no dorośli, jak i dzieci mają i 
realizują swoje własne, atrak­
cyjne programy wypoczynku. 
Dzieci, bo o nie głównie chodzi, 
spędzają czas pod okiem facho­
wych opiekunów — pedagogów. 
Zwalnia to dorosłych od troski 
o losy własnych pociech, a wy­
gospodarowany w ten sposób 
czas mogą przeznaczyć na wypo 
czynek, rekreację i szkolenie.

Ta idea przewodnia obozu dla 
młodych małżeństw, po dwóch 
latach praktycznej realizacji, 
zdała egzamta. Zyskała również 
swoich gorących zwolenników.

W sierpniu br. 23 młodych 
małżeństw, reprezentujących 
tarnowskich nauczycieli wraz z 

pracowali w pomieszczeniach 
ciasnych, nie najlepiej oświe­
tlonych, w których nie można 
było zainstalować bardziej no 
woczesnych i łatwiejszych w 
obsłudze urządzeń. Zaplecza 
socjalne małych wytwórni by­
ły bardziej niż skromne. Te­
raz mają do dyspozycji wiel­
ką, widną halę produkcyjną, 
wyposażoną w nowoczesne ma 
szyny. Na miejscu jest sto­
łówka, umywalnie, natryski. 
A więc praca jest o wiele lżej 
sza. Ale...

Czy, liczona przecież w mi­
lionach złotych, suma wydana 
na budowę tego zakładu pro­
centuje już w pełni — także 
jeśli idzie o warunki pracy 
załogi? Budynek jest jeszcze 
nlectynkowany, a to powodu­
je przemarzanie ścian i obni­
żenie temperatury w pomiesz 
czeniach, a w wyniku wadli­
wie funkcjonującej wentylacji 
mającej odprowadzać parę z 
wielkich kotłów, w których 
gotuje się przygotowywane wy 
roby — osiadanie wilgoci na 
ścianach. Są jeszcze inne u- 
sterki, które zostawili za so­
bą budowlani (dokładnie — 
ci z PPB nr 3, które potem 
weszło w skład Kombinatu 
Eudowlanego-Północ). Kiedy 
je usuną?

Nie jest to sytuacja typo­
wa. Można by wymienić za­
kłady, w których nakłady in­
westycyjne i modernizacyjne 
zawsze oznaczają poprawę wa 
runków pracy. Ale przecież 
chodzi o to, aby — nie tra­
cąc z oczu osiągnięć — wi­
dzieć również mankamenty. I 
znajdować ich przyczyny. A 
przyczyną bywa brak solidno 
ści, rzetelności, pełnego poczu 
cia odpowiedzialności za swo­
ją robotę ze strony konkret­
nych ludzi.

Od ludzi często w decydu­
jącym nieraz stopniu zależy 
poprawa warunków pracy. I 
dlatego w roku ubiegłym we 
wszystkich przedsiębiorstwach 
przemysłowych i usługowych 
wójęwÓdztwa poznańskiego o- 
pracowano^ stosowne w tym

Warto to upowszechnić

Wczasy w rodzinie
47 dziećmi wzięło udział w dwu 
tygodniowym obozie w Zakliko 
wie koło Stalowej Woli. Tutaj 
w pięknie odrestaurowanym 
zamku leżącym wśród rozleg­
łych łąk nad jeziorem spędzili 
oni znakomicie urlop.

W tym czasie, kiedy rodzice 
spędzali pracowicie czas, nie 
martwiąc się o dzieci, one wca­
le się nie nudziły. Codziennie 
uczestniczyły w atrakcyjnych 
zajęciach, zabawach, imprezach 
sportowo-rekreacyjnych i kultu 
ralnych. Uczyły się pływać, cho 
dziły na wycieczki, sporo wypo­
czywały na wolnym powietrzu. 
Dzieci były podzielone na dwie 
grupy wiekowe i do nich zosta­
ły dostosowane zajęcia. Do dys­
pozycji rodziców i dzieci był 
nrzez cały okres trwania obozu 
lekarz, co okazało się pomysłem 
znakomitym.

Warunki zamieszkania w o- 
srodku szkoleniowym ZG ZSMP 
w Zaklikowie były bardzo do­
bre. Nie było narzekań na wy­
żywienie. Cała grupa rodzin­

zakresie plany, których reali­
zacja w sześciu najważniej­
szych branżach (metalowej, 
budowlanej, chemicznej, leś­
nej i drzewnej, włókienniczej 
oraz przemysłu spożywczego) 
pozwoliła w około półtora ty­
siąca przypadków wyelimino­
wać takie zagrożenia, jak wi­
bracje, hałas, zapylenie, wy­
ziewy toksyczne. Jest jednak 
spora grupa zakładów, w któ­
rych plany poprawy warun­
ków pracy są powierzchowne 
i formalne.

Powróćmy jeszcze raz na 
ul. Wilczak. Czy załoga Za­
kładu Garmażeryjnego, uważa 
jąc, iż jej warunki pracy nie 
są takie, jakie mogłyby być 
— i jakie być powinny w no 
wym obiekcie — wnosić po­
winna pretensje tylko do bu­
dowlanych? Otóż nie.

Bowiem tylko od społeczne­
go inspektora pracy (jako te­
go, który powinien ujawniać 
braki) oraz od kierownictwa 
zakładu (które powinno je 
zlikwidować) zależy właściwe 
wyposażenie obieralni wa­
rzyw (obecnie pracujące tam 
kobiety siedzą na... starych 
skrzynkach), czy doprowadze­
nie do właściwego stanu umy 
walni (na cztery natryski 
czynny jest tylko jeden). A 
więc — znów jest to zadanie 
dla konkretnych ludzi.

Poprawa warunków pracy 
w Zakładzie Garmażeryjnym 
WSS poprzez własne działanie 
i odpowiednie wnioski nie zna 
lazła się, niestety, wśród 
40 000 postulatów, zgłoszonych 
w ubiegłym roku w wojewódz 
twie poznańskim, w czasie spo 
łecznych przeglądów pracy. A 
mogła przecież być szybko za 
łatwiona. Podobnie jak w 
bardzo krótkim czasie została 
zrealizowana większość spo­
śród owych 40 000 wniosków.

A więc chęci i umiejętność 
działania to również je­
den z ważnych czynników po 
prawy warunków pracy. W 
wielu przypadkach, -nr, nawet 
najważniejszy;

ZOFIA SZPROKOFF 

nych wczasowiczów wróciła z 
obozu bardzo zadowolona. Na 
obozie stworzyła się jedna wiel 
ka zgrana rodzina, która posta­
nowiła iż także w przyszłym 
roku spędzi wczasy razem.

Z pierwszego obozu, organi­
zowanego na zasadzie ekspery­
mentu pod Limanową w ub. r., 
w tegorocznym wzięli udział 
prawie wszyscy uczestnicy. Jest 
to jak twierdzą jedna z bardziej 
udanych form spędzania urlopu 
i wypoczynku. Korzystają z 
niej zarówno dzieci jak i rodzi­
ce. Jest to przy tym forma pre­
ferująca aktywny i dobrze zor- 
ganizowany wypoczynek. Na ta 
kich wczasach, jak te zapropo­
nowane przez młodzieżowców z 
Tarnowa nie sposób się nudzić. 
Wywozi się z nich moc wrażeń 
i przeżyć, a zawarte przyjaźnie 
procentują potem w życiu i 
pracy.

Dlatego właśnie jest to znako 
mity pomysł wart szerokiej po­
pularyzacji.

RYSZARD LIS

Na zdjęciu: panorama Berlina — stolicy NRD.
Fot. — Archiwum

U sąsiadów za Odrą

W stołecznym tempie
W tych dniach w Berlinie 

szczególnie odczuwa się 
atmosferę przygotowań 

do obchodów 30-lecia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Nic dziwnego, w tym prze­
cież mieście podpisano — jak 
tutaj zwykło się mówić — do­
kument narodzin demokratycz­
nego niemieckiego państwa ro­
botniczo-chłopskiego. Teraz 
zaś w stolicy NRD lepiej chy­
ba niż w innych miastach wi­
dać ogrom drogi, którą przeby­
li nasi zachodni sąsiedzi od 7 
października 1949, kiedy to — 
dosłownie i w sensie politycz­
nym — na ruinach III Rze­
szy proklamowano Niemiecką 
Republikę Demokratyczną.

Dzisiaj stolica NRD w ni­
czym nie przypomina miasta 
sprzed trzydziestu laty. Także 
dużo z tego, co pozostało ze sta 
rych murów — inaczej dzisiaj 
wygląda, często lepiej j z zew­
nątrz i wewnątrz. To dzięki mo 
dernizacji dawnych zasobów 
mieszkaniowych, polegającej 
nie tylko na odświeżeniu ele­
wacji i konserwacji dachów, 
ale przede wszystkim na grun­
townej przebudowie wnętrz 
dawnych domów czynszowych 
i urządzeniu w nich mieszkań, 
które swym nowym wyposa­
żeniem dorównują współczes­
nemu budownictwu. Takich no 
wych mieszkań w starych mu- 
rach Berlin w okresie trzy­
dziestolecia dorobił się 57000. 
A do tego trzeba dodać 170000 
mieszkań w nowych blokach.

— „Mieszkania dla berliń- 
czyków” — mówi mi w związ­
ku z tymi liczbami kierownik 
oddziału prasowego stołeczne­
go Magistratu, Johann Stein- 
wasser — tale brzmiało główne 
hasło odbudowy naszego mia­
sta i takie pozostało do teraz w 
fazie intensywnej rozbudowy. 
Zarówno w latach pierwszych, 
kiedy wojennymi gruzami za­
sypywaliśmy bunkry dzielnicy 
Friedrichshain j budowaliśmy 
pierwszą nową arterię śród­
mieścia w postaci Karl-Marx- 
Allee, korzystając z porozbiór- 
kowej cegły i doświadczeń war 
szawskich trójek budowlanych, 
od których nasi przejęli słyn­
ne wtedy warszawskie tempo, 
jak i później, kiedy z końcem 
lat pięćdziesiątych wokół Ale- 
xanderplatz raczkowało budów 
nictwo uprzemysłowione z wiel 
kich płyt. Z czasem, gdy zas­
pokojono najpilniejsze potrze­
by mieszkaniowe, nasza stolica 
przystąpiła do budowy swego 
centrum. Tak, to z jednej strony 
dzisiejszy Alexanderplatz, któ­
rego kształtowanie zaczęło się 
w 1964 roku a zakończyło pięć 
lat później zbudowaniem wie­
ży telewizyjnej, a z drugiej — 
Marks-Engels-Platz z gmacha­
mi władz państwowych i rzą­
du, pośród których od 1976 ro­
ku dominuje Pałac Republiki, 
siedziba parlamentu, a jedno­
cześnie popularny przybytek 
kultury i sztuki, miejsce kra­

jowych i międzynarodowych 
kongresów.

— Proszę spojrzeć — zachęca 
mój rozmówca — tak pomyśla­
nemu naszemu centrum zaw­
sze i tutaj towarzyszyło budów 
nictwo mieszkań. W ten sposób 
zyskaliśmy nowoczesne śród­
mieście o wielorakich funk­
cjach. A wokół w latach sie­
demdziesiątych zbudowano ca 
łe dzielnice mieszkaniowe, któ­
rych przykładem są bloki 
wzdłuż Leninstrasse i Ho-Chi- 
Minh-Strasse, a od niedawna 
także nowoczesna w formie i 
swoich funkcjach Leipziger- 
strasse.

- Długo można by spisywać no 
we berlińskie osiedla mieszka­
niowe. I te, które już zasiedlo 
no, i te, których budowę 
się zaczyna bądź przewiduje. 
Nie wszystkie łatwo można doj 
rżeć nawet z kawiarni wieży 
telewizyjnej, z wysokości 207 
metrów.

— Bo teraz — jak mówi 
główny architekt stołecznego. 
Berlina Peter Schweitzer — bu 
downictwo mieszkaniowe prze 
suwa się już na peryferie. W 
centrum pozostała jeszcze tyl­
ko odbudowa kilku zabytków 
historycznych. (Widać znaczne 
postępy przy odbudowie kated 
ry z przełomu XIX i XX wie­
ku, położonej naprzeciw szczy 
tu Pałacu Republiki, ma być 
odbudowany kościół klasztor­
ny, którego wypalone w czasie 
II wojny światowej mury za­
chowywano dotychczas jako 
monument przestrogi — przyp. 
TK). Nasz plan budownictwa 
mieszkaniowego przewiduje 
na najbliższe lata oddanie do 
użytku 200000 nowych miesz­
kań i 100000 zmodernizowa­
nych.

Takich planów Berlin, ani 
żadne inne miasto NRD nigdy 
nie miało. Przyjmuje się je ja­
ko realne, zwłaszcza po do­
świadczeniach lat siedemdzie­
siątych, kiedy to wbrew nie­
małym trudnościom — nie tyl­
ko z powodu ograniczonych za­
sobów siły roboczej — jednak 
udaje się nawet przekraczać 
zwiększony uchwałą IX Zjaz­
du Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności program budo­
wy mieszkań. A przy tym — 
średnio licząc — są to miesz­
kania niemałe, bo obecnie ich 
powierzchnia zbliża się do za­
łożonych na 1980 rok 58 met­
rów kwadratowych. Podobnie 
jak w całej republice, tak i w 
Berlinie program mieszkanio­
wy realizowany’ jest przede 
wszystkim dzięki wciąż dosko­
nalonym przemysłowym meto­
dom budownictwa.

Oddalające się obecnie od 
centrum miasta budownictwo 
mieszkaniowe jest — jak to 
wszędzie w takich przypadach 
bywa — tym właśnie trudniej­
sze. Nade wszystko wymaga bo 
wiem zbrojenia terenów, a po­
za tym szybkiego wyposażania 

osiedli w placówki socjalne, u 
sługowe, kulturalne i handk 
we. W każdym osiedlu muszt 
być: szkoła dziesięcioletnia, ha 
la sportowa, żłobek, przedszko­
le, ambulatorium, centrum u- 
sługowe i handlowe, lokal ga­
stronomiczny, klub dla miesz­
kańców, a ponadto tereny spo 
town-rekreacyjne. Takie s 
miary obowiązków, które przy 
muje się wraz z rozpoczęciem 
budowy osiedla mieszkaniowe 
go. Tym większych obowiąz­
ków, że obiekty te muszą pow­
stawać nie po zakończe­
niu budowy mieszkań lecz 
wraz z nimi, a czasami 
p-zed nimi. Są w Ber­
linie osiedla, których budo­
wę rozpoczynano od postawie 
nia szkoły, są też takie, na któ 
rych wraz z pierwszym blokiem 
mieszkalnym oddawano do użyt 
ku żłobek. Kolejność ustala się 
w zależności od lokalnych po­
trzeb.

Niejako symbolem, ale już 
przyobleczonym w realne kształ 
ty, rozprzestrzeniania się bu­
downictwa mieszkaniowego na 
peryferie jest nowo powstająca 
berlińska dzielnica Marzahn, 
położona kilkanaście kilome­
trów na wschód od śródmieś­
cia. W tej do niedawna jeszcze 
wsi (zachowa się z niej coś na 
kształt skansenu) w wielkich 
blokach już mieszka prawie 
20 000 berlińczyków, chociaż od 
wzniesienia pierwszego budyń 
ku minęły dopiero dwa lata. Ale 
najpierw wybudowano tutaj li 
nie szybkiej kolei miejskiej (te 
raz właśnie oddano do użytku 
kolejny jej dworzec) natomiast 
budowę pierwszego osiedla roz 
poczęto od oddania do użytku 
supersamu i gospody. Cała dziel 
nica będzie miała łącznie aż 
100 000 mieszkańców. Nie jest 
to jednak jedyne miejsce bu 
dowy nowych osiedli. Powsta- 
ją one też na przykład w połud 
niowo - zachodniej części mias 
ta. A towarzyszyć nowemu, 
budownictwu będzie — przypo 
mnijmy — nadal i to we wzmo 
żonym tempie, modernizacja ca 
łych dzielnic starych domów 
czynszowych.

W stolicy NRD zamieszkuje 
obecnie 1 138 983 osób. Ludność 
zwiększa się tu stosunkowo wol 
no, skoro od 1970 roku przyby­
ło 52 500 mieszkańców. A to 
oznacza zarazem, że przy du­
żym tempie budownictwa 
mieszkaniowego sporo rodzin 
w szybkim tempie polepsza so 
bie warunkf mieszkaniowe. W 
ostatnich pięciu latach umożli­
wiono to prawie 200 000 berliń 
czyków, a więc bez mała szós­
tej części mieszkańców.

Jednak potrzeby są wciąż du 
że, a na dodatek — co cieszy 
zarówno ludność jak i władze — 
także Berlin wkracza w drugie 
trzydziestolecie NRD ze zwięk­
szonym przyrostem natural­
nym.

TADEUSZ KACZMAREK

Oświata jest u nas dobrem 
ogólnodostępnym, a dla 
obywateli w wieku od 7 

do 16 lat — obowiązkiem. Są 
jednak tacy, którzy do szkoły 
nie chodzą. Kiedyś było o nich 
głośno, dzisiaj sprawa jakby 
przycichła. Czy problem przes­
tał istnieć? — z pytaniem tym 
zwracamy się do Wandy Och­
mańskiej, wicedyrektora De­
partamentu Kształcenia Ogól­
nego w Ministerstwie Oświaty 
i Wychowania.

— Nie przestał, choć znacz­
nie zmalał. Liczba dzieci pozo 
stających poza szkołą podsta­
wową w okresie ostatnich dwu 
nastu lat zmalała czterokrot­
nie: z 40 500 w 1966/67 r. do 
9510 w reku ubiegłym. Na wsi 
w tym ssmym czasie obniżyła 
się z 30 000 do 5 000. Jest to 

niewątpliwie rezultat organ iza 
cyjnych i jakościowych prze­
mian, jakie się dokonały w na 
szym szkolnictwie.

— Wśród nich bardzo ważną 
rolę odegrały dydaktyczne in­
nowacje.

— Miały one na celu ułat­
wienie dzieciom nauki. Prze­
de wszystkim zajęcia dydak­
tyczno - wyrównawcze, cały 
kompleks prac z dziećmi 6-let 
nimi. Jak wiadomo, od 1972 
r. wprowadzony został system 
powszechnych zapisów na rok 
przed rozpoczęciem przez dziec 
ko nauki szkolnej. Pozwoliło 
to w wielu przypadkach uchwy 
cić nieprawidłowości w roz­
woju i skierować te dzieci do 
ognisk przedszkolnych, udzie­
lić rodzicom porad, jak powin 
ni przez ten rok pracować z

Obowiązek i rzeczywistość

Kto nie chodzi do
dzieckiem. Wymieńmy wreszr- 
cie tak istotne posunięcia, jak 
stworzenie w gminnych szko­
łach zbiorczych klas „uzawodo 
wionych” dla dzieci mających 
opóźnienie w nauce większe 
niż 2 lata.

— Dzieci jednak przerywają 
naukę nie tylko dlatego, że ma 
ją z nią trudności, ale także z 
przyczyn rodzinnych.

— Tak, ciągle napływają do 
kuratoriów listy rodziców 
z prośbą o zwolnienie dziecka 

z obowiązku szkolnego. Proszę 
oto taki list: chory ojciec prą 
si o zwolnienie z obowiązku 
szkolnego 15-letniej córki, u- 
czennicy VII klasy. Poza swo­
ją chorobą argumentuje proś­
bę koniecznością zapewnienia 
opieki nad dwojgiem młodsze 
go rodzeństwa. Nasza reakcja: 
ojcu zapewniamy opiekę spo­
łeczną, dzieci czasowo kieruje 
my do domu dziecka, dziew­
czyna może ukończyć szkołę. 
W każdym przypadku robimy

szkoły?
wszystko, by dziecko nie prze 
rywalo nauki.

— A jeśli się nie uda?
— Wtedy staramy się dostar 

czyć młodzieży, bo zjawisko 
występuje na ogół w klasach 
starszych, maksimum informa 
cji o różnych możliwościach 
kontynuowania nauki. Jeśli je 
dnak w pobliżu domu jest 
szkoła dla pracujących, gdzie 
młody człowiek może kontynu 
ować naukę bez uszczerbku dla 
opieki nad rodzeństwem czy po 

mocy w gospodarstwie, wów­
czas nie zwalniamy z obowiąz 
ku szkolnego, natomiast stara­
my się pomóc w kontynuowa­
niu nauki.

— Komu odracza się prze­
ważnie obowiązek szkolny?

— Dzieciom niezdolnym do 
nauki, kwalifikującym się do 
zakładów specjalnych, do cza­
su umieszczenia ich w tych za 
kładach. Ostatnio bardzo roz­
winęła się sieć tych placówek, 
przy gminnych szkołach zbiór 
czych powstały klasy specjal­
ne. Mimo to mamy wciąż du­
ży niedostatek miejsc w tego 
typu szkołach i zakładach, wo 
bec czego wiele dzieci specjał 
nej troski pozostaje poza szko

Dokończenie na str. 4
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Zakończono montaż pierwszych egzemplarzy

Odrzutowy samolot rolniczy 
dla Związku Radzieckiego

Mówi trener kadry siatkarzy — A. Skiba

w Zakładzie Lotniczym Mie 
Itckiej Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego PZL zakończo 
no montaż pierwszych czte-» 
rech egzemplarzy szkolnej wer 
sji produkowanego tu od kil­
ku lat samolotu rolniczego o 
napędzie odrzutowym — M-15 
„Belfegor”. Dwa pierwsze sa­
moloty szkolne zostały już wy 
słane do głównego odbiorcy 
samolotów „M-15” — Związ­
ku Radzieckiego, pozostałe od 
lecą tam w najbliższym cza­
sie.

Szkolny samolot wyposażo­
ny jest w podwójne urządze­
nia sterownicze oraz w odpo­
wiednio większą, rozbudowa­
ną kabinę pilota, umożliwiają

Szczyt przewozów na Odrze

We wrześniu przetransportowano
1100000 ton towarów

Wczoraj na Odrze towary 
przewoziło na trasie od Koźla 
do Szczecina ponad 350 barek 
motorowych i zestawów pcha­
nych. Na naszej największej 
drodze wodnej trwa doroczny 
jesienny szczyt przewozów to­
warów7 — codziennie odrzań­
skie barki przewożą blisko 
40 000 ton ładunków7 — głów­
nie węgla dla potrzeb krajo­
wych odbiórców i na eksport, 
a także kruszywa, rudy żelaza, 
surowców mineralnych, samo­
chody, drobnicę itd.

Mimo trudnych warunków 
nawigacyjnych we wrześniu br. 
dzięki dobrze zorganizowanej 
pracy i usprawnieniu obsługi

Udane połowy 
kołobrzeskiej „Barkl“

Załoga Przedsiębiorstwa Po­
łowów i Usług Rybackich „Bar 
ka” w Kołobrzegu dostarczy­
ła już w br. ponad 15 000 Łon 
ryb i przetworów rybnych, wy 
konując tym samym roczny 
plan.

Do końca grudnia „Barka” 
da jeszcze na rynek około 
3 000 tón ryb i przetworów. 
Będą to poszukiwane tusze i 
filety dorszowe, w tym także 
m. in. mrożonki, filety i tusze 
śledziowe, śledzie solone itp.

Dodatkowa produkcja rynko 
wa „Barki” jest Wynikiem nie 
tylko udanych połowów, ale 
także . dobrej organizacji prze­
twórstwa. (PAP)

Antyfaszystowska 
demonstracja w Bremie

W Bremie odbyła się wielo­
tysięczna demonstracja antyfa 
szystowska, w której uczestni­
czyli komuniści, socjaldemokra 
ci, członkowie związków zawo­
dowych oraz organizacji mło­
dzieżowych i studenckich. Prze 
szło 20 000 demonstrantów wy 
szło na ulice miasta, by wyra­
zić zdecydowany protest prze­
ciwko wzrostowi neofaszyzmu 
w RFN oraz zamiarowi prze­
prowadzenia w Bremie zlotu 
neofaszystowskiego. (PAP) 

cą lot instruktora wraz z ucz 
niem.

W razie potrzeby samoldt 
ten może być używany do 
prac rolniczych.

Warto przypomnieć, że sa­
moloty „M-15” powstały w 
wyniku wspólnych prac pol­
skich i radzieckich konstruk­
torów. Zabierają one jednora 
zowo około 2,5 tony chemika­
liów (środków ochrony roś­
lin, nawozów mineralnych) 
zaś pas ich rozsiewu sięga 70 
metrów szerokości. Na terenie 
ZSRR dokonano również uda­
nych prób siewu zboża — 
zwłaszcza pszenicy — przy u- 
zyciu tego samolotu. (PAP) 

statków w portach rzecznych 
marynarze „Żeglubi na Odrze” 
przewieźli na szlaku wodnym 
od Koźla do Szczecina ponad 1 
milion 100 000~ ton towarów. 
Jest to bardzo dobry -wynik 
zważywszy, że ze względu na 
niskie stany wody odrzańskie 
barki pływały.w ubiegłym mie 
siącu ze zmniejszoną stopą za 
nurze nia.

W miesiącu październiku br. 
odrzańska flota ma przewieźć 
blisko 1,5 miliona ton towarów. 
Statki rzeczne intensyfikując 
przewozy towarów na Odrze 
skutecznie pomagają PKP i 
PKS w jesiennym szczycie 
transportowych zadań. (PAP)

Pełny zakaz odstrzału
słoni w

W Indiach zakończono pier­
wszy w historii tego kraju spis 
dzikich słoni, żyjących w po­
łudniowych stanach. Okazało 
się, że na wolności żyje tylko o- 
koło 3 000 tych zwierząt. Każdy 
z olbrzymów ma swoją „metry 
kę”, w której odnotowane są 
jego dane: wzrost, rozmiary 
oraz odciski kopyt.

Jeszcze na początku naszego 
wieku wielotysięczne stada sło 
ni zamieszkiwały dżungle in­
dyjskie. Jednakże, masowe po 
Iowania w celu zdobycia cen­
nych kłów, a także skurczenie 
się powierzchni lasów sprawi­
ły, że dzisiaj słonic są gatun­
kiem wymierającym. Dlatego 
też rząd Indii wprowadził peł 
ny zakaz odstrzału słoni.

W wyniku spisu uczeni uzy

Ofiary tajfunu w Japonii
Silny tajfun „Owen" jaki prze 

szedł w poniedziałek nad Japonią 
spowodował tam powódź oraz o- 
sunięcie się ziemi. Co najmniej 
7 osób poniosło śmierć. 3 osoby 
zaginęły, a ponad 30 zostało ran­
nych.

W różnych częściach Japonii pod 
wodą znalazło się 16 000 domów. 
Tajfun spowodował poważne za­
kłócenia w komunikacji lotniczej,, 
morskiej i kolejowej. (PAP)

Przed wyborami do parłam onfu

B. Bhutto wśród kandydatów 
Pakistańskiej Partii Ludowej

Na zakończonej w Karaczi 
trzydniowej łćonferencji kie­
rownictwa Pakistańskiej Par­
tii Ludowej sporządzono czę­
ściową listę kandydatów PPL 
w zapowiedzianych na 17 li­
stopada br. wyborach do par­
lamentu. Na liście tej znajdu- 
ją się m. in. Benazir Bhutto, 
córka byłego premiera Paki­
stanu Zulfikara Ali Bhutto, 
straconego w kwietniu br., a 
także były szęf sztabu armii 
pakistańskiej, ' gen. Tikka 
Khan i pełniący obowiązki se 
kretarza generalnego PPL, Fa 
rooq Leghari.

Udział PPL w tych wybo­
rach. podobnie jak Pakistań­
skiego Sojuszu Narodowego, 
dwóch największych ugrupo­
wań politycznych w Pakista- 
•mę, stoi pod znakiem zapy- 
tania. Partie te nie zarejestro 
wały się bowiem do niedzie­
li, w wyznaczonym przez pre 
zydenta Ziaula Haqa terminie 
w komisji wyborczej. Rejestra

114 ofiar zamachów
terrorystycznych w Hiszpanii

Jak donoszą z Bilbao, trzej 
nieznani zamachowcy zastrze­
lili w Guernice (prowincja bas 
kijska Vizcaya), szefa policji 
tego miasta. 49-letniego Alfon 
so Vilarina. Zamach nastąpił w 
ub. niedzielę wieczorem. Jest 
to trzecia ofiara śmiertelna 
zajść, jakie miały miejsce tego 
dnia w kraju Basków. W San 
Sebastian zginął tego samego 
dnia jeden z policjantów, zaś 
w Bilbao postrzelony został 
śmiertelnie młody pracownik 
baru. W Pampelunie natomiast

Indiach
skali wiele ważnych informa­
cji dotyczących życia i zwycza 
jów tych wielkich ssaków. Na 
przykład ustalono m. in. jak du­
żego obszaru potrzebują słonie 
oraz ile zjadają w ciągu roku 
trawy i liści. Jest to istotna 
wiadomość potrzebna do pra­
widłowej organizacji dokar­
miania słoni w okresie suche­
go, upalnego lata, kiedy , z 
głodu dokonują one niszczą­
cych „napąści” na pola upraw 
ne.

Planuje się także zorganizo­
wanie „opieki zdrowotnej” dla 
słoni. Okresowo, każdy „pa­
cjent” — uśpiony uprzednio 
specjalnymi pociskami — zo­
stanie poddany badaniom kon 
trolnym i w razie potrzeby 
skierowany na leczenie. (PAP)

Kto nie chodzi do szkoły?
Dokończeme ze str. 3 

łą. Udzielamy też odroczeń 
realizacji obowiązku szkolnego 
ze względu na trudne okreso­
wo warunki dojazdu do szkół. 
Wiele gminnych szkół zbior­
czych stara się temu zaradzić, 
tworząc tygodniowe internaty 
dla uczniów z odległych wsi.

— Mimo tych różnorod­
nych inicjatyw wiele dzieci nie 
chodzi do szkoły bez uzasad- 
ninnych przyczyn.

Mamy takich dzieci 2735. 
Spośród nich większość do 17 
roku życia nie zdołała ukoń­
czyć ośmiolatki. Szkoła jest w 
tych przypadkach bezradna, a 
nasze możliwości o tyle ogra­
niczone, że w trybie adminis­
tracyjnym możemy wystąpić o 
ukaranie jedynie tych rodzi­
ców, których dzieci są jeszcze 
w wieku szkolnym.

— Ale ta bezradność sporo 
kosztuje. Do rolnictwa na przy 
Mad przychodzą tysiące mło­
dych bez ukończonej szkoły 
podstawowej, co niezm’ernie 
utrudnia im zdobywanie kwali 
fikacji zawodowych...

— Ich szansą jest szkolnic­
two roM-Oze, przede wszyst­
kim tzw. podstawowe studia 
zawodowe.

cja wiązała się z podaniem 
przez partie swych źródeł fi­
nansowych oraz aktualnego 
stanu finansów. Spośród 125 
ugrupowań istniejących w Pa 
kistanie, tylko 54 zarejestro­
wały się w komisji wyborczej. 
Gen. Haq zapowiedział, że 
wszystkie partie, które nie za 
rejestrują się, zostaną pozba­
wione prawa udziału w wy­
borach. Obserwatorzy politycz 
ni zastanawiają się, czy pre­
zydent spełni swoją groźbę; 
w takim bowiem przypadku w 
wyborach uczestniczyłyby tył 
ko partie o mniejszym znaczę 
mu.

Nadal też nie jest pewne, 
czy wybory powszechne, pier­
wsze od czasu przewrotu woj 
skowego w lipcu 1977 r., od­
będą się. Były one już kilka­
krotnie odraczane. W ub. ty­
godniu gen. Haq oświadczył, 
że może odwołać wybory, gdy- 
by uznał, że ich przeprowadzę 
ne przyniesie szkodę „inte- 
gi alności Pakistanu”. (PAP) 

doszło do starć policji z de­
monstracją protestującą prze­
ciw środkom, jakie podjęły o- 
statnip władze francuskie wo­
bec uchodźców baskijskich. W 
wyniku użycia broni przez po 
licję rany odniosło dwóch de­
monstrantów.

Uwzględniając krwawy bi­
lans ub. niedzieli liczba śmier 
telnych ofiar terroru w Hisz­
panii wzrosła w br. do 114 o- 
sób, w tym 47 policjantów i 12 
oficerów armii. (PAP)

Trzy nagrody 
dla polskiego skrzypka

W Budapeszcie zakończył się, 
zorganizowany po raz drugi, 
międzynarodowy konkurs 
skrzypcowy dla uczczenia pa­
mięci Jozsefa Szigeti — świa­
towej sławy skrzypka węgier­
skiego, znakomitego odtwórcy 
i propagatora muzyki współcze 
snej, który od 1925 r. osiadł na 
stałe w Stanach Zjednoczo­
nych. W irnprezie uczestniczy­
ło 26 młodych skrzypków.

Pierwszą nagrodę międzyna­
rodowe jury, przyznało ex 
aequo Polakowi Edwardowi 
Zienkowskiemu i Węgrowi Nan 
dorowi Szederkenyi. Ponadto 
Edward Zienkowski znalazł się 
w gronie skrzypków uhonoro­
wanych specjalną nagrodą Bu 
dapeszteńskiej Rady Narodo­
wej oraz specjalną nagrodą ju 
ry. (PAP)

— Czy w nowej szkole dzie 
sięcioletniej liczba porzucają­
cych naukę nic zwiększy się? 
Czy przedłużenie nauki ogólno 
kształcącej o 2 lata nie wej­
dzie w kolizję z zapotrzebowa 
niem gospodarki na młodych 
robotników?

— Model dziesięciolatki u- 
względnia różne możliwości i 
zainteresowania dzieci i mło­
dzieży. Przewiduje m. in. nau­
kę zawodu. Pamiętajmy rów­
nież, że dziesięciolatka — to 
nie tylko przedłużenie nauki, 
ale także inna jakość naucza­
nia. Już dzięki dotychczaso­
wym zabiegom modernizacyj­
nym podniósł się poziom inte­
lektualny dzieci i młodzieży, 
czego dowodem jest 99 procent 
kontynuujących naukę w szko 
łach podstawowych. Takim 
wskaźnikiem może się poszczy 
cić niewiele krajów na świę­
cie. Dziesięciolatka udoskona­
li jakość nauczania, uczyni je 
atrakcyjniejszym co z pewnoś 
cia „zatrzyma” w niej, mło­
dzież.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała
HALINA SZYPULSKA

Chcemy zdobyć
5 października w Paryżu roz 

poczynają się mistrzostwa Eu­
ropy w siatkówce mężczyzn. 
Polscy zawodnicy uronić będą 
wicemistrzostwa Europy, wy­
walczonego przez drużynę H. 
Wagnera. W tym roku nasza 
kadra miała wiele sprawdzia­
nów. Zespół grał z CSKA Mo­
skwa, z Japonią, na Spartakia 
dzie Narodów ZSRR, we Frań 
cji, Czechosłowacji i Finlan­
dii. Wiele spotkań było jednak 
nieudanych i w zasadzie nie 
wiadomo na co stać Polaków 
w Paryżu. Ostatnie dni przed 
ME od 25 września do dzisiaj 
kadra trenowała w poznań­
skiej „Arenie”. Przeprowadzi­
liśmy krótką rozmowę z tre­
nerem kadry narodowej Alek­
sandrem Skibą:

— Dlaczego trenujecie wła­
śnie w Poznaniu?

— Zawody tej rangi co mis 
trzostwa Europy rozgrywane 
są w dużych obiektach, takich 
jak „Arena”. Poza tym zawód 
nicy polubili Poznań. Bardzo 
podobał im się doping poznań 
skiej publiczności oraz orga­
nizacja niedawnych spotkań z 
Japonią.

— W eliminacjach mistrzostw 
Europy grać będziecie w jednej 
grupie z Bułgarią, Włochąmi i 
Belgią, a awarisują tylko dwa 
zespoły. Czy nie obawia się 
pan przeciwników?

— 'Żadnego rywala nie na­
leży lekceważyć. Uważam jed­
nak, że najwięcej kłopotów 
mogą nam przysporzyć Włosi 
— aktualni wicemistrzowie 
świata. Jeżeli awansujemy z 
grupy, to twierdzę, że stać nas 
na zajęcie miejsca na podium.

— W Poznaniu trenowało

Koszykarze Ravii grali na Węgrzech
Do udanych zaliczyć należy 

wyjazd koszykarzy r a wieki ej 
Ravii na Węgry. Rawiczanie go 
.śeiM tąm na zaproszenie za­
przyjaźnionego (klubu PMTE 
„Yarpalota”. ”

Impreza, w której startowa­
li zgromadziła na starcie 13 
zespołów reprezentujących czo 
łówkę I i II ligi węgierskiej, 
Ravię i jedną drużynę drugo- 
ligową z Jugosławii. Udział ra 
wiczan w turnieju zaliczyć na

Porażka Fibaka
Finaliści gry pojedynczej tur 

nieju tenisowego San Fran­
cisco John McEnroe i Peter 
Fleming wystąpili także w fi­
nale gry podwójnej. McEnroe 
i Fleming pokonali Wojciecha

Zawody MKS-ów
Na stadionie Olimpii odbyła się 

kolejna udana impreza lekkoatle­
tyczna zorganizowana przez ZW 
SZS w Poznaniu. Były nią mi­
strzostwa okręgu MKS, ńa Starcie 
których stanęło około 250 dziew­
cząt i chłopców z woj. poznań­
skiego oraz gościnnie z Kalisza i 
Chodzieży. W klasyfikacji meda­
lowej pierwsze miejsce przypa­
dłe SKS Juvenii — Puszczykowo — 
7 złotych, 1 srebrny i 9 brązowych 
medali. Na dalszych pozycjach 
uplasowali się: MKS Szamotuły — 
6, 9, 6, przed MKS Chodzież — 4, 
6, 1; MKS Kalisz — 3, 3, 1; MKS 
Kórnik - 2, 3, 4 1 MKS Gniezno 
- L L 2. (jZ)

9. Polonia
10. Legia

149—164
148—213

I LIGA MĘŻCZYZN

Polonia w-wa —
Start Lublin 68:75 i 81:89

Zagłębie Sosnowiec —
Resovia Rzeszów

Górnik Wałbrzych —
84:74 i 75:71

Sląck Wrocław 104:111 
Lech Poznatl —

i 87:95

Wisła Kraków
WTybrzeże Gdańsk —

93:88 I 77:81

Legia W-wa 97:74 i 116:74

1. Wybrzeże 2 4 213—148
2. Śląsk 2 4 296—191
3. Start T 2 4 164—149
4. Zagłębie 2 4 159—145
5. Lech 2 3 170—169
6. Wisła 2 3 169—170
7. Rcsovia 2 2 145—159
8. Górnik 2 2 ian-206

medal na ME
13 siatkarzy: Gawłowski, Bo- 
sek, Molenda (Płomień Sosno­
wiec), Łasko, Ciaszkiewicz, 
Kłos, Jarosz (Gwardia Wro­
cław), Wojtowicz, Drzyzga (Le 
gia Warszawa), Malinowski 
(Hutnik Kraków), Nalazek 
(AZS Olsztyn), Czaja i Kustra 
(AZS Częstochowa). Kto z nich 
wyjedzie do Francji i jaka jest 
aktualnie pierwsza szóstka?

— Do Paryża wyjedzie dwu 
nastu zawodników i dzisiaj wie 
czorem podam ostateczny 
skład. Odpowiadając na drugą 
część pytania, muszę powie­
dzieć, że nie stosuję takiego 
podziału. Po prostu różne by­
wają warianty gry i nie każ­
dy zawodnik pasuje w danym 
momencie do koncepcji na boi 
sku. Poza tym mistrzostwa Eu­
ropy traktujemy jako etap 
przygodowań do olimpiady w 
Moskwie.

— Kiedy znowu będziemy mo 
gli oklaskiwać polskich siat­
karzy w „Arenie”?

— Jeżeli poznańscy działacze 
dotrzymają słowa i nic się nie 
zmieni w naszych planach to 
najprawdopodobniej w czerw­
cu przyszłego roku podczas 
międzynarodowego turnieju, na 
którym obcięlibyśmy aby wy­
stąpiło sześć najlepszych dru­
żyn świata. W tej chwili wia­
domo, że zagra ZSRR, Czecho­
słowacja i może Kuba. Chciał- 
bym jednak zaznaczyć, że o or­
ganizację tych zawodów ubie 
gają się również Katowice 
oraz Gdańsk. Ze swej strony 
nie miałbym nic przeciwko te 
mu, aby ostatni sprawdzian 
przed olimpiadą odbył się w 
Poznaniu.

ADAM HENKE

leży do udanych. W rozegra­
nych 6imeczach koszykarze Ra 
vii' ustępując swym rywalom 
wzrostem, wygrali 3 spotkania. 
Pokonali BJKV Elóve 68:51, 
Topole (Jugosławia) — 72:66 i 
Varpalotę 77:66, ulegając zwy 
ciężcy turnieju Hovehdowi Bu 
dapeszt 56:107, zdobywcy dnu 
giego miejsca Videotonowi 
63:111 oraz drużynie HSE Zal- 
ka 78:83. W końcowej klasyfi 
kacjd Ravia zajęła 7 miejsce.

CR)

w finale debla
Fibaka d Frew MdMillana 6:1, 
6:4.

W finale turnieju tenisowe­
go w Paryżu Zeljko Franulovic 
pokonał Georgesa Govena 6:2, 
6:0. (PAP)

Awans judoków Olimpii
W sali poznańskiej Olimpii 

zakończyły się 30 ubm. strefo­
we eliminacje drużynowych 
mistrzostw Polski juniorów 
młodszych w judo. Startowały 
zespoły Gryfa Słupsk, Olimpii 
Poznań, Arkonii Szczecin, 
Gwardii Koszalin oraz AZS 
Gorzów, z których dwa pier­
wsze wywalczyły sobie pra­
wo startu w finałach DMP ju- 

’ niorów młodszych, (kar)

Żużel
X LIGA

Stal Gorzów — Wybrzeże 64 :38
Stal Toruń — Włókniarz 68 :39
Falubaz — Unia 69 :39
Polonia — ROW Rybnik 50,5:57,5
Śląsk — Sparta 33 :56
Sparta — Stal Gorzów 54

(mecz zaległy)

1. Unia 17 24:10 +216
2. Stal Gorzów 17 24:10 +131
3. Stal Toruń 17 22:12 +151
4. Falubaz 17 20:14 +180
5. Wybrzeże 17 18:16 + c
6. Włkniarz 17 18:16 — 49
7. ROW Rybnik 17 16:18 + 27
8. Polonia 17 15:19 + 59
9. Srarta 17 13:21 — 6?

10. Śląsk 17 0:34 —636



Praca
Pomoc domową na stałe 
zatrudnię. Warunki bar­
dzo dobre, teł. 20-71-60.

6963£

Murarzy-tynkarzy przyj- 
mę. Poznań, ul. Ozimina 
12a. 7227g

Fryzjerka damska potrzeb 
na zaraz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6900g.

Murarze i pomocnik po­
trzebni, praca stała, ul. 
Siewna 5a przy ul. Piąt­
kowskiej — Winiary, po 
godz. 16. 3558g

Zakład instalacyjny przyj 
mię uczniów i pracowni­
ków. Os. Oświecenia 45 m. 
10 po godz. 17. 3536g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. (Brak maszyny do 
szycia). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3591g.

Stolarzy zatrudnię. Praca 
stała. Poznań, Garbary 32 

3702g

Panie do szycia bluzek 
potrzebne. Os. Piastow­
skie 82 m. 25 wieczorem.

Lekcje języka niemieckie 
go, mgr Jaworska — Grun 
wald, tel. 673-042 po godz.
_______ 35138

Komodę używaną kupię, 
tel. 604-01 od godz. 17.
_________ _ 70533
Monety, banknoty stare 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7041g.

Kupię bilard automatycz­
ny, może być do napra­
wy. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 3493g.

■39&m
Praktikę L2 nową sprze­
dam. Jan Wiśniewski 
Gniezno, ul. Kostrzyńska 
12- 1311n

Mebloścfankę niebiesko- 
białą sprzedam, tel. 716-30 
_________________ 4249g

Sprzedam komplet maszyn 
i urządzeń do wyważania 
i montażu opon kół samo 
chodowych. Poznań, tel. 
618-53.  6863g
Perkusję nową marki Ta- 
kon sprzedam. Jóźwlak. 
Gniezno, Orła Białego '0 
m. 3.________________1173?
Sadzonki Machonji dwu­
letniej wysyłam na zamó­
wienia, jesień-zima. Sta­
nisław Jankowski 89-333 
Osiek n. Notecią. 1233p
Kożuch barani młodzieżo 
wy, krótki, kapturem, 
kurtkę miś kapturem. dv 
wan pluszowy 2X3 sprze­
dam. Os. Zwycięstwa 10 
m. 55, po południu. • 4525g 
Fikusa sprzedam. Telefon 
33-26-83, 7140g
Futro damskie kupię 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 4236g.
Płaszcz damski skóra cle 
lecą brązowy duży. Tel. 
403-26. 4105g

Samochody
Fiata 126p rocznik 1979 — 
sprzedam. Luboń 3, Lino­
wa 12. 2819g

Błotniki do samochodów 
krajowych 1 zagranicz­
nych .resory, haki — za­
czepy holownicze, bagaż­
niki poleca sklep motory 
zacyjny. Kucharski, Dzier 
żyńskiego 271 (Dębiec).

6429g

t Pedagog przyjmie 2 ucz- 
' niów szkoły średniej, cen- 
| trum. Oferty „Prasa”.
! Grunwaldzka 19 dla 4104g.

Kupię lub wezmę w dzier 
żawę lokal wyłączony na 
kwiaciarnię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7158g.

Stara 25 (na ropę), stan 
bardzo dobry sprzedam 
66-450 Bogdaniec, Mickie­
wicza 58. 1307p

Kupię nową karoserię Za 
stawy llOOp. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7U5g,

LoKale
Wynajmę zaraz samodzlel 
na mieszkanie, śródmieś­
cie na nółtora roku. Płat 
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7218g.

Ogrodnictwo 3 tunele X 
140 ms c.o., pełna produk­
cja oraz działka 0,49 ha, 
budynki 25 km od Pozna­
nia sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4C05g.

Września dom czynszowy 
z mieszkaniem, garażem, 
pomieszczeniem handlo­
wym sprzedam. Informa 
cje: Września, Swierczew 
skiego 8 . 3545g

Działkę rekreacyjną ku­
pie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 3506g.
0.5 ba 25 km od Poznania 
snrzadam. Tel. Miłosła * 
93* 36oag

Dom prawie wykończony 
dziiałka ogrodnicza 0,5 ha 
20 km od Poznania przy 
E-8 w Paczkowie gm. Swa 
rzędz sprzedam. Informa 
eje: Parchimowicz, Sokol 
ndlkd, 62-021 Paczkowo.

3497g

Sprzedam ogród 2700 m! 
w Przeżmieiowie, możli­
wość budowy domu 4-iz 
bowego, rysunek, funda­
ment, eegła, gotowy gąraż 
na miejscu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
3500g.

Działkę powyżej 500 ms w 
Poznaniu lub okolicy ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 3527g.

Siekierki Wielkie — dom 
jorli <xo zinny z zabudo­
waniami gospodarczymi 
sprzedam. Czarnecki Ber 
nard, Siekierka. »Wielkie, 
p-ta Kostrzyn. 3607g

Sprzedam dom piętrowy 
w rozliczeniu mieszkanie 
własnościowe M-3 ewen­
tualnie dwa mieszkania 
mniejsze. Poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 3577g.

Sprzedam pół domu bli­
źniaczego z garażem Poz 
nań — Jeżyce, 80% do wy 
kończenia, wod'a, kanali­
zacja, prąd, gaz. Oferty 
na adres: Jarocin, Jorda 
na 11. 3634g

Piętro domu spowedon 
G ndezmo, Słowackiego 43

Bezpyłowe cyklincwanie, 
Jarek Stasiński, telefon 
67-13-74. j 27110
Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób, 
sprzedaż, przewóz Antoni 
Jakubczak, Poznań, Zielo­
na 5, przy Placu Bernar­
dyńskim. 5941g

Parkiety bezpyłowe cykli 
nuje, lakieruje Zakład U- 
sługowy, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. »7»g

Sprzedam działkę 1800 mi 
w Opalenicy — śród mieś 
cie, duży ogród zadrze­
wiony, dom do rozbiórki. 
Wiadomość: Poznań, Czer 
wonej Armii 75 m. 34.

3556g

Sprzedani ogród 1921 mi 
oparkaniony zagospoda.ro 
wa.ny z letnim donikiem 
— Suchy Las k. Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 3639g.

Wykonuję dwupłytowe ma 
szyny do robienia swe­
trów, gwarancją, nauką. 
Kędziora, 62-030 Luboń ko 
i o Poznania, Dzierżyński e 
go 12. ®51g

Parcelę budowlaną od 500 
— 600 m! w oke^cy Grun 
wald kuplę, tel. 625-86.

3575g

Dom, zabudowania 0,5 ha 
sprzedam. Miłosław, Poz­
nańska 14. 3654g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 wrześ­
nia 1979 r. zmarł

dr med. BORYS SCHNITTER 
wieloletni emerytowany ofdynator Oddziału 
Chirurgicznego tut. sznitala, ceniony chirurg, 
człowiek o dużej wrażliwości, oddańy lekarz, 
odznaczonv Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotvm Krzyżem Zasługi, Ho­
norową Odznaką m. Poznania, Odznaką Wzoro­

wego Pracownika Służby Zdrowia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. 10. 1979 r. o godz.
15.15 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, nracownicr 
Przemysłowego Zesno’v Opieki Zdrowotnej 

przy HCP.
2413-K3

M iiwiuw

Dnia 29 września 1979 r. zmarł nagle nasz ko­
chany syn, ojciec, brat, zięć, teść, szwagier 

I i wujek, przeżywszy lat 56

STEFAN TRAWlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz. 

16.00 na cmentarzu parafialnyrfi we Wrześni.

W smutku pogrążona

rodzina
7333g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28. 9. 1979 zmąrł hasz serdeczny kolega

inż. WŁADYSŁAW JENEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńsktm.
Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyra­

zy współczucia
koleżanki i koledzy

Oddziału Techniczno-Instalacyjnego
7231 g

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
28 . 9. 1979 r. zmarł były wieloletni ordynator 
tut. oddziału chirurgicznego

dr med. BORYS SCHNITTER
Odszedł od nas wychowawca młodzieży chi­

rurgicznej, oddany lekarz i prawy człowiek.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. 10. 79 r. o godz. 
15.15 na cmentarzu na Junikowie.

Pracowńicy Oddziału Chirurgicznego PZOZ 
przy HCP w Poznaniu

7255g

tDnia 28 września 1979 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz kochany syn, wujek, kuzyn i sio­
strzeniec

HENRYK RISTER
Pogrzeb odbędzie sie w środę, 3 bm. o godz. 

12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Ul. Dzierżyńskiego 169 m. 4. 7323*

Działkę budowlaną do 3000 
ms w okolicy Poznania 
kupię.' Jan Rak., 62-041 
Puszczykowo 3, ul. Bał­
tycka 15. 3610g

Poznań — działkę budo- 
wlano-warsztatową sprze­
dam. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 3705g.

Płaszcze damskie poleca 
pracownia. Kużnicki, Wy­
żyny 60. 4472g

Posiadam samochód, przy" 
mę akwizycję. Oferty 
„Prasa”, GnunwaMzka 19. 
dla 3616g. . <1X1-’. I
----------------------
Dziękuję kierowcy tak 
sówki czerwonego Fiata 
nr 1787 za zwrot cennych 
rzeczy zostawionych w ba 
gażniku — „Roztargnio- 
ny”. »14g

Dnia 29 września 1979 r. zmarł nagle nasz naj­
droższy ojeiec, teść i dźiadek, śp.

ROMAN WASIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz. 

15.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka i syn z rodzinami
7337g

Dnia 29 września 1979 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 48, nasza 
kochana żona, mamusia, teściowa, siostra i bab­
cia

WANDA PYSZNA
z domu Hojan

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz. 
8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

7216g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28. 
9. 1979 r. zmarła długoletnia, ceniona pracow- 
niczka naszego Oddziału

FRANCISZKA WYSOCKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2. 10. 1979 r. o godz.

14.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy
„Społem” WSS Oddział Handlu Detalicznego 

w Poznaniu
2416-K3

tDnia 28 września 1979 r. • -zasnął w Bogu 
w wieku 93 lat, nasz najukochańszy, najlep­
szy tatuś, teść, wuj, dziadek i pradziadek

EDMUND PLUCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz. 

12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążeni

eórka, synowie z rodzinami

Poznań, Sasinowo, Pretoria, Boston. T173g

tDnia 29 września 1979 r. zakończyła swój pra­
cowity, pełen poświęcenia żywot, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana ciocia, prze- 

żyszy lat 82, śp.

ŁUCJA NOGALSKA
a domu Radzińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 

rodzina

tDnia 29 września 1979 r. zmarła, przeżywszy 
lat 77, kochana żona, matka, teściowa, bab­
cia i prababcia

STANISŁAWA PRZYBYSZ ,
■ domu Jankowlak

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, t 
bm. o godz. 14 w Lasku, po ezym pogrzeb 
w Wirach.

Mąż z rodziną
Wlłg

tDnia 30 września 1979 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., moja kochana żona, nasza najdroższa 
mamusia, teściowa, babunia 1 prababunla, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

HELENA RATAJCZAK
I voto Górska

emerytowana nauczycielka, odznaczona Honoro­
wą Odznaką m. Poznania, Zasłużony Działacz 

Ruchu Spółdzielczego, Przyjaciel Dziecka.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz. 
13.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z córkami i rodziną

Ul. Piwna 16.

tDnia 29 września 1979 r. zmarł nagle w W 
roku życia, ukochany mąż, tatuś, teść, daia- 
dek i wujek, śp.

STANISŁAW GĄSOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o goda. 

14.30 na cmentarzu junikowskim.

Zona z dziećmi 1 rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Polna 3 m. 5, Holandia. T337g

-|. Dnia 26 września 1979 r. zmarł nagłe, śp.

FRANCISZEK LISOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm. o godz.

9 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

żona, eórka, syn, synowa 1 wnuczka
Ul. Grodziska 71. 6990gpr

tDnia 29 września 1979 r., po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarła w 88 roku życia, 
nasza ukochana mama, babcia, prababcia i teś­

ciowa, śp.

NINA BIAŁOSZENKO
primo voto Tymińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm. o godz. 
15 z kaplicy cmentarnej w Szamotułach.

W głębokim żalu pogrążone

eórki z rodzinami
Szamotuły, Czerkasy. 7219g.. . .  ——
tw dniu 28 września 1979 r. zmarł w Warsza­

wie. przeżywszy 78 lat, nasz drogi brat 1 wu­
jek — syn Ziemi Wielkopolskiej — były członek 

Towarzystwa Tomasza Zana, wsnółzałożyciel 
drużyny harcerskiej im. Przemysława, jeden 
z najmłodszych uczestników Powstania Wiel­
kopolskiego, absolwent Gimnazjum im. J. Wy­
bickiego w Śremie, przedstawiciel firmy bry­
tyjskiej „Monotyp”, śp.

BRONISŁAW SZCZEPSKI
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w środę, 3 bm. 

o godz. 10.00 z kaplicy Szpitala Przemienienia 
Pańskiego w Warszawie do kościoła w m Ba- 
niocha koło "Warszawy, gdzie o godz. 11.00 od­
prawiona zostanie Msza św. i pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Śrem, Poznań. Kanada, Szwajcaria. 7197g

tDnia 29 wrzenia 1979 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 85, śp.

STANISŁAW SKORUPlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążoną 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
7254g

tDnia 27 września 1979 r. po ciężkich cierpie­
niach zakończyła swoje życie, opatrzona Sa­
kramentami św., moja droga siostra, bratowa, 

nasza kochana ciocia 1 kuzynka, śp.

mgr STEFANIA KRYSLAK
zasłużony wychowawca młodzieży, były dyrek­
tor Szkoły Podstawowej we Wrześni, były wi­
zytator Okręgu Szkolnego w Poznaniu, były dy­
rektor Liceum Pedagogicznego w Poznaniu, 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i Złotą Odznaką ZNP.

Pogrzeb odbył się 1 października na cmenta­
rzu komunalnym we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążeni

brat z żoną i rodzina
7171g

tDnia 30 września 1979 r. po ciężkich cierpie­
niach. opatrzony. Sakramentami św., zmarł 
mój kochany mąż, ojciec, teść, dziadek i wu­

jek, śp.

LEON BARTKOWIAK
Wyprowadzenie zwłok z kostnicy przy koście­

le parafialnym w Luboszu odbędzie się w środę, 
3 bin. o godz. 11.

W smutku pogrążoni

żona z rodziną
Chudobczyce, Gorzów, Poznań. 7217g

tDnia 28 września 1979 roku zmarł w Zielonej 
Górze, przeżywszy 80 lat, śp.

LEON KINOWSKI 
podporucznik rezerwy Wojska Polskiego, we­
teran Powstania Wielkopolskiego 1918 — 1919, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem Po­

wstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta­
rzu junikowskim dnia 3. X 1979 r. o godz. 8.15.

Kochanego Wujka z żalem żegnają 
pogrążeni w smutku 

siostrzenica i siostrzeńcy 
Ul. Niecała 16 m. 4. 7175g

4. Dnia 30 września 1979 r. zmarła opatrzona 
T Sakramentami św., nasza ukochana żona.
i mamusia

REGINA JAWORSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz.

14 na cmentarzu na Miłostowie.
W wielkim smutku pogrążony

tDnia 27 września 1979 r. zmarła moja żona 
i matka, śp.

ANNA MADAY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz.

10.30 na cmentarzu junikowskim.
Mąż i rodzina

mąż z córką
7317g

7162g

tDnia 29 września 1979 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 50, mój najukochańszy mąż, nasz 
ojciec, syn, teść, brat, szwagier, dziadziuś i wu­

jek, śp.

STEFAN JÓZWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona a dziećmi 1 rodzina

Ul. Zgoda 16 m. 4,
dawniej: Kościelna 15. 729Óg

tDnia 28 września 1979 r. po pracowitym i peł­
nym poświęcenia dla fodziny 1 społeczeń­
stwa życiu, odszedł od nas na zawsze ukochany 

mąż, ojciec, dziadek, brat, szwagier i wujek

WIKTOR KUSNIERKIEWICZ
powstaniec wielkopolski, uczestnik kampanii 
1939 r. i ruchu oporu, działacz społeczny, wy­
chowawca wielu pokoleń młodzieży, odznaczony 
Krzyżami Oficerskim i Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Po­

wstańczym.

Pogrzeb odbędzie się W czwartek, 4 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 

żona, dzieci i rodzina

Ul. Radziwoja tt. TOMg

tDnia 29 września 1979 r. po długotrwałej 
chorobie, przeżywszy 75 lat, namaszczony

Olejami św., zakończył swój pracowity żywot 
nasz najukochańszy mąż, ojciec 1 dziadek, śp.

JAN BURSZTYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz. 

15 na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcie­
chowskiego.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Os. B. Chrobrego (Piątkowo). , 7190g

tW dniu 28 września 1979 r. zakończył swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, opa­
trzony Sakramentami św„ nasz najdroższy mąż, 

ojciec, teść 1 dziadek, śp.

ANTONI FILIPIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 9.00 

na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążona

żoną z rodziną

Ul. Kolejowa 49 m. 3. 7192g

tDnia 30 września 1979 r. zasnęła w Panu po
długich i ciężkich cierpieniach, nąąza droga 

mama, teściowa, babcia, prababcia, synowa, 
bratowa i siostra

MARIA WUJEK
s domu Michalska

I
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. w Krobi.

Strapiona
rodzina

7»2g

tDnia 29 września 1979 r. zakończyła swoje 
pełne dobroci i poświęcenia życie, namasz­
czona Olejami św„ nasza najukochańsza, nigdy 

niezapomniana żona, mamusia i teściowa, śp.

KAZIMIERA PAWLAK
s domu Zembska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o gods. 
16 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina

Ul. Wójtowska iż m. 2. 735óg

tDnia 28 września 1979 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., moja najukochańsza żona, mamusia, 
córka, siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 29

HALINA LEWANDOWSKA
z domu Manikowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz. 
13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

VI. Grunwaldzka 20A m. 7. T133g

tDnia 29 września 1979 r. zakończył swoje 
pracowite, pełne dobroci i poświęcenia życie, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąz, 

najukochańszy ojciec, teść, dziadek i brat, prze­
żywszy lat 54, śp.

WITOLD ZAPOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz. 

15.30 na cmentarzu parafialnym przy kościele 
św. Marcina w Swarzędzu.

W nieutulonym bólu 1 smutku pogrążono
żona z dziećmi 1 rodziną

Osobnych zawiadamień nie wysyła się. 1
Swarzędz, Rynek 27/28. T222g

t W dniu 28 września 1979 r. zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia, prababcia 

i ciocia, przeżywszy lat 79, śp.

HELENA ROSIŃSKA
z domu Dankowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o godz. 
9.45 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia

rodzina

zagospoda.ro
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t TEATOT 1
Jesienne manewry „Społem 100 samochodów

na 1000 mieszkańców
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

łonsia”.
POLSKI — g. 19 „Klucznik”.
NOWY — g. 19 „Dziwne popo­

łudnie dra Burkego”, g. 19.30 „Po 
witania, pożegnania” (Scena No­
wa).

Ł KINA ~1
BUK: „New York, New York” 

(USA).
CHODZIEŻ Noteć: „Wielki samot 

nik” (rum.).
GNIEZNO; „Wierna tona” (fr.) 
GOSTYŃ: „Szczęki II” (USA,. 
KADISZ Oaza: i,Wendeta” (f i.) 
KĘPNO: „Wielki sen” (ang.). 
KŁODAWA: „New York, New 

York” (USA).
KONIN Górnik; „Śmierć czlowie 

ka skorumpowanego” (fr.).
KOŚCIAN; „Podarunek czarnego 

księcia” (radź.), „Zabójstwo chiń­
skiego maklera” (USA).

KROTOSZYN; „Do krwi ostat­
niej” (poi.).

LESZNO Panorama: „Dzięki Bo 
yu już piątek’- (USA).

NOWY TOMYŚL: „Różowe sny” 
(ezech.), „Hallo Szpicbródka” (po! 
ski).

PIŁA Iskra: „Do krwi ostatnie/’ 
(poi.); Sokół: „Joseph Andrews” 
(ang.)-

PLESZEW: „I ty zobaczysz nn 
bo” (radź.), „Ofiara namiętności” 
(hiszp.).
i PNIEWY: ,.Oddział’ (USA).
■ RAWICZ: „Niezamężna kobieta” 
(USA). „Gwiazda estrady”’ (radź,).

SŁUPCA: „Julia” (USA).
SYCÓW: „Gra” (poi.).
ŚREM Klubowe: „Szczęki IF’ 

(USA).
ŚRODA: „Doktor Judym ’ (poi.), 

„Zabawka” (fr.).
TURFK: „Utracona cześć Kata- 

rzyny Błum” (RFN).
WIERUSZÓW: „Jak być kocha­

na ’ (ool.).
WRONKI: „Słoneczny pył” (ra­

dziecki), „Ucieczka gangstera” 
(USA).

WRZEŚNIA: „Orkiestra Klubu 
Samotnych Serc sierżanta Peppe- 
ra” (USA), „Gniazdo” (poi.) — 
studyjne.

WSCHOWA: „Koniec imperatora 
tajgi” (radź.).

ZLOTÓW: „Niezamężna kobie­
ta” (USA). ..Dziewczynka, która 
lubi marzyć” (NRD).

I . BABIO ~1

. PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 
9 05 Cztery pory roku; 11 25 Nie- 
*aponaniane stronice: „Lotna” — 
fragm. opów. W. żukrowsklęgo: 
IŁ40 Tu Radio Kierowców: 12.27 
Mozaika polskich ■ melodii z Wro­
cławia: 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.01 Stara i nowa muzyka wej- 
sknwa; 1-3.20 Coróba jazzowe; 13.4C 
Kącik melomana — Chonin; U 
Studio ..Gama": 14.20 Studio Re 
łaks; 14.25 Studio „Gama” cd.- 
15.05 Korespondencja z zagranicy: 
15.10 Studio ..Gama” c.d.; 16 Tu
Jedynka: 17.30 Radiokurier — a ud 
informacyjna SM: 13 Tu Jedynka 
e.d : 18.25 Nie tylko dla kierów
eów; 18.33 Koncert życzeń; 1315 
Kiermasz nolskicj piosenki; 19 45 
Muzyka SloWacji; 20.05 Koncert 
życzeń; 21.05 Olimmiski alert młn 
dzieży — Moskwa 80; 21.25 Komu 
nikat Totalizatora Sportowego: 
2.1.20 Utwory S. Moniuszki: 22.20 
Tu Radio Kierowców: 22.23 Białv 
srtok na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska — magazyn slow 
nn-muzyczny.

Wiadomości: 0*1, 1, 2. 3. 5, 9. 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM TT — 7 Przerwa kon 
Serwacyjna na fali 406.5 m; 7 C5 
Chwila z piosenką; 7.10 Inforińa 
eje o programach PR i TV; 7.13 
Piosenki W. Korcza; 7.35 Koncert 
poranny — Friedman: 3 Transkryp 
ćje forteoianowe walców J. Straus 
sa: 8 Przerwa konserwacyjna nt 
UKF 63.18 MHz; 14 10 Więcej, le­
piej, nowocześniej: 14.25 Tu Ra 
dio Moskwa; 14 45 Muzyka Hayd 
na; 15.20 Ponoludnie dziewcząt 1 
rhlonców; 16 Gra Orkiestra „Stu 
dia S-l”; 16.10 Klasycy Muzyki
XX wieku: 16.40 „Na przekór no 
cy” —- fragm. książki Aleksandia 
Maliszewskiego; 17 Operetka, je. 
twórcy i wykonawcy: 17.20 Po 
wiedz prawdę — reportaż: L 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 18.25 Plebiscyt Studia 
..Gama”; 18.40 Krajobrazy; 12 
Koncert z nagrań WOSPR i TV W 
Katowicach; 19.40 Dom i my: 19.55' 
Katalog wydawniczy 20 Redak­
cyjne Forunf; 20.20 Płyty stare i 
nowe; 31.40 Henry Purcell — Te 
Dćum; 22 Radiowy Tygodnik Kul 
turalny; 22.40 Polska Muzyka 
Współczesna — Utwory Piotra Per 
kowskiego: 23.35 Co słychać w 
świecie1, 23.40 Muzyka na dobra­
noc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: «—14 Przerwa 
konserwacyjna; 14 N. Mattiner 
w nagraniach z różnymii zesnoła- 
nii; 15.05 Przedstawiamy zespół 
Breakwater: 15.40 Przypominamy 
zespół A, Brice’a; 16 Reportaż 
pt. „Płynie Wisła, płynie a goiąb 
nad Wisłą”; 16.20 Muzykobranic; 
18 45 Nasz rok 79; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa; 18.10 Polityka dla wszy- 
ukich; 18.25 Czas relaksu; 19 Po 
słuchać warto: 19.15 „Dotyk słoń 
ca” — gra zespół Herbie Hancocka; 
19 35 Opera tygodnia — Georges 
Bizet „Carmen’; 19.50 „Cylinder 
ran Troffa’ — ode. pow. J. Zaj- 
dla: 20 Z mojej nłytoteki — aud. 
R^ Waschki; 20.30 Mona Liza nie 
wymaga reklamy; 21 Powracają 
ey temat „Taka jaka jesteś”; 21.35

Leszczyńskie

przełom września i października w tym 
roku dla leszczyńskiej spółdzielczości 

spożywców „Społem” obfituje w niecodzienne 
wydarzenia. Najpierw było otwarcie najwięk­
szego w Leszczyńskiem • sklepu spożywczego 
przy ul. Racławickiej w Lesznie. To jeszcze 
nie supermarket czy mega-sam. ale już wi­
dać rozmach i pewne formy nowoczesnych za­
sad handlowania żywnością.

Sala sprzedażowa ma 400 metrów powierzchni, sta 
nowisk kasowych jest tyle, że nie powinno być ko 
lejek (jeśli nie zabraknie kasjerek), są duże ko- 
Sze-wózki z Siedzeniem dla małego dziecka, jest tak 
że parking przed sklepem (ale o wygodnej rampie, 
aby można było towar w wózku podwieźć do par- 
kingu, jeszcze nie pomyślano). 6 otwartych zamra­
żarek. 8 lad chłodniczych i komory chłodnicze na 
zapleczu, a przede wszystkim patronat nad skle­
pem przedsiębiorstwa przemysłu chłodniczego we 
Wrocławiu stwarzaja nadzieje, że zawsze w tym 
„Samie” będzie odpowiedni wybór mrożonek.

Przez cały bieżący tydzień na placu Wio­
sny Ludów w Lesznie działa jesiennv jarmark 
WSS i WPHW. Co można kupić w 22 kioskach 
„Społem” i ośmiu zajętych przez przedsiębior­
stwo handlu wewnętrznego, każdy powinien 
przekonać się sam. Przy okazji będzie mógł 
sprzedać opakowania szklane, używane przez 
przemysł spożywczy — zorganizowano bo­
wiem stoisko skupu butelek i słoików naj­
różniejszych kalibrów.

Kto lubi iluzję i podmorskie przygody, te­
go WSS zaprasza do nowo zbudowanego w 
Gostyniu baru „Batyskaf”. Niecodzienny 
kształt, nawiązujący do podwodnego statku 
badawczego i wystrój czerpiący z motywów 
świata oceanicznych głębin, po społu z serwo

Kaliskie
Kadry dia zakładów 

włókienniczych
Blisko 250 absolwentów Za­

sadniczej Szkoły Włókienniczej 
w Kaliszu rozpoczęło pracę w 
kaliskich zakładach przemysłu 
lekkiego.- Np. do Zakładów. 
Przemysłu Jedwabniczego ..Wis 
til” trafiła grupa wykwalifiko­
wanych pracowników, którzy 
zdobyli zawód tkacza j tkacza 
dywanów. Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego „Polo” przyję­
ły do prądy absolwentów szko 
ły z wyuczonym zawodem kon 
fekcjonera dzianin.

W Zakładach Przemysłu O- 
dzieżowego „Kalpo” zostali za 
trudnieni tegoroczni absolwen­
ci Technikum Odzieżowego.

Kadrę fachowców zasilili 
również absolwenci Technikum 
Włókienniczego i policealnego 
studium zawodowego. Uzyskali 
oni wraz ze świadectwem doj­
rzałości kwalifikacje w poszu­
kiwanych zawodach — techni­
ka chemicznej obróbki włó­
kien i technika-dziewiarza.

W nowym roku szkolnym 
naukę zawodów włókienni­
czych rozpoczęło w Zespole 
Szkół Włókienniczych w Kali­
szu około 300 dziewcząt i chłop 
ców. (PAP)

FACH OWIEC Af^ROLNIKOM
WYSŁODKI — DOBRA PASZA

Mgr inż. Ryszard Chmielewski — wicedyrektor Przedsiębiorstwa 
,,Cukrownie Wielkopolskie” w Poznaniu.

Wysłodki stajnowią doskonałą karmę dla Inwentarza. Pod jed­
nym wszakże warunkiem, że zostaną prawidłowa zakiszone. Po 
wprowadzeniu nowej aparatury do cukrowni powodującej zmniej­
szenie zawartości cukru w wysłodkach, rolnicy narzekali na trud­
ności w ich konserwacji. Aby ich w tym sezonie uniknąć należy 
przede wszystkim stworzyć optymalne warunki dla rozwoju drobno­
ustrojów powodujących zakiszanie się wysłodków. W tym celu zbior­
niki czy silosy powinny być czyste. Na spód nakłada się warstwę 
30—40 cm plew lub sieczki, potem wysłodki się ugniata, szczególnie, 
jeśli są z domieszką zielonki, słomiastej sieczki lub plew. Zbiornik 
betonowy nakrywa się płachtą folii, może być z worków po na­
wozach sztucznych, obciąża się to wszystko warstwą ziemi. Wierzch 
kopca powinien mieć kształt kopulasty, co zapobiega tworzeniu się 
szczelin między ścianami zbiornika a kiszonką. Przy kiszeniu wy­
słodków w dole ziemnym wykłada go się i nakrywa z wierzchu ki­
szonkę także folią. Podobnie postępuje się przy wykonywaniu 
pryzmy naziemnej, (emp)

3.

Szczegółowych informacji udziela Kierownictwo Zakładów Energetyki
Cieplnej pod w/w adresami i telefonami. W 2068-K2

Antologia piosenki francuskiej; 
22 Fakty dnia; 22 08 Gwiazda sied 
miu wieczorów — Vcronika Fi­
scher; 22.15 Konsonanse i dyso­
nanse — magazyn; 23 ..Płonący 
gołębnik” — wiersze T. SliwiaK-a; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6 15, 7, 12, 15, 17, 
19.36. 22. 0.50.

PROGRAM IV: 8—13.15 Przerwa 
konserwacyjna; 13.15 Muzyka; 
13.20 Dla kl. II—III (wych. mu­
zyczne): „Muzykalna ulica”; 13.45 
Tu Studio Stereo; 14.45 Muzyka 
Beskidu Śląskiego; 15.05 „Maty­
siakowie”; 15.40 Książki do któ­
rych wracamy: „.Piąte przez dzie 
siatę” — wspomnienia warszaw­
skie S. Wiccheckiego (Wiecha); 
16.05 „Nasz dom” — Portret rodzi 
ny; 16.25 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa: 16.40 ź cyklu: „Po­
stawy i działania”; 16.50 Radio- 
express; 17 Stereo: Słynni instru 
mentaliści; 17.15 Audycja snołccz 
na W. Goszczyńskiego; 17.25 W 

•muzycznym Poznaniu; 17.x5 J°rze 
chadzki po Poznaniu: 18.10 Śpie­
wa Poznański Chór Chłoniemy p.d. 
J. Kurczewskiego: 18.25 Klub nod 
znakiem zapytanie — O beznie- 
czeństwo na drogach — aud. z te 
lefonicznym udziałem słuchaczy,

Poznańskie

wanymi trunkami, nie jednego zapewne go­
ścia skłonią do służby w marynarce...

Wynurzmy się jednak na burzliwą powierzchnię 
handlowych realiów W handlu najważniejszym pro 
blemem są towary — ma być ich więcej niż w ro­
ku ubiegłym, ale przecież nie tyle żeby ich była 
obfitość. Po Jesiennych targach w Poznaniu le­
szczyńscy handlowcy nie mogą spocząć na lau- 
rach. Tam zakontraktowali dostateczne ilości kos­
metyków, szkła i ceramiki, artykułów chemii go 
spodarstwa domowego i metalowych drobiazgów 
Natomiast w pozostałych branżach — szczególnie 
artykułów żywnościowych — luki sa jeszcze ogrom 
ne i kontrakty z przemysłem negocjować trzeba 
przez okrągły rok. Po targach WSS w Lesznie 
chcialaby jeszcze kupić towarów za 17 milionów 
złotych.

Na koniec o strukturze handlu. Ajenci, któ­
rzy gospodarzą w większości małych skle­
pów. maja zdecydowanie większą dynamikę 
obrotów. Po prostu mają więcej towarów i w 
bogatszym wyborze, sprawniej obsługują ku­
kających — jest z nich wiecej nożytku na ryn­
ku niż z podobnych nlacówek pozostających 
pod „społemowską” kuratelą. Do końca tego 
roku WSS w Lesznie chce przekazać w ajen­
cję pozostałe małe sklepy. Natomiast w du­
żych placówkach handlowych szerzej będą 
wprowadzane nowe przepisy o odpowiedzialno 
ści sprzedawców za niedobory. Konsekwen­
cje finansowe i prawne grozić beda tylko za 
winę udowodniona. To rozluźnienie gorsetu od 
powiedzialności powinno podziałać mobilizu­
jąco na handlowców, w kierunku upowszech­
niania sprzedaży samoobsługowej, zatrudnia­
nia dodatkowych ekspedientek w godzinach 
szczytu — w sumite ma poprawić funkcjono­
wanie handlu. Oby tak się stało, (tt)

zamiast 90 latka
Niektóre urządzenia produk­

cyjne Wielkopolskich Zakła- 
ków Przemysłu Tłuszczowego 
w Szamotułach (Poznańskie) 
są ich rówieśnikami', a więc li 
czą około 90 lat. Są mało wy­
dajne, przeważnie uciążliwe w 
obsłudze, a częste remonty sta 
ją się nieopłacalne. Stopniowo 
maszyny-staruszki są przeto za 
-stepowane nowoczesnymi, wie 
lofunkcyjnymi agregatami.

Kolejny zacznie pracę w sza 
motulskiej fabryce za kilka ty 
godni. W ekstraktowni, gdzie 
przerabiane są nasiona, istalo- 
wany jest nowy agregat — na.i 
ważniejszy w całej linii tech­
nologicznej. Prototypowe to u- 
rządzenie będzie pierwszym w 
krajowym przemyśle przetwór 
stwa tłuszczowego .i jeśli pomy 
ślnie przejdzie próby (w obec­
nym kwartale i roku przy­
szłym) będzie rozpowszechnio­
ne.

Co da zakładom w Szamotu 
łach nowy ekstraktor? Przede 
wszystkim znacznie zwiększy
wydajność produkcji: jeśli o- 
becnfe przerabia się na dobę 0- 
koło 115 ton nasion rzenako- 
wych, to docelowo liczba ta się 
gnie 170 ton. (bop)

tel. 29-40-24 od godz. 12 00—19.15; 
19.15 Język angielski; 19.30 So­
nata fortepianowa na 4 ręce Wolf 
ganga Amadeusza Mozarta; 29 
XIV Międzynarodowy Festiwal 
Cratoryjno-Kantat owy „Wraiisla- 
via Cantans”; 21.20 Nowa muzyka 
naszych przyjaciół — Pieśni Paula 
Dessau’a; 21.50 NURT — Psycho­
logia: „Psychologiczne konsekwen 
eje pracy nauczyciela”; 22.15 Pcl 
scy myśliciele — Mvśl soclalistycz 
na u progu niepodległości; 22 35 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dia 
Pracujących — Historia, ser-,, i; 
„Tajemnice bogów greckich”; 
22.50 Gra S. Rachmaninow — Hu 
mordka op. ’0 5 na fo^tenian.

Wiadomości: 6.40. 12, 15, 16, 22.55.

L TEŁEWmO
PROGRAM 1

6.03 — TTR — Hodowla zwierząt 
sem. 3: żywienie świń”;

6.30 _ ttr — Mechanizacja rol­
nictwa (sem. 3): „Budowa siew 
ników”;

11.05 — Jez. polski (k!. HI lic.) — 
Stanisław Wys^izński: „Wese­
le’, ode. 2 (kol.); ,

odpowiadamy
Teodor Judek, Pniewy, — Odpo­

wiedź z „Polmozbytu” wysłaliśmy, 
'ale nie wiadomo czy dojdzie, gdyż 
nie znaleźliśmy w liście dokład­
nego adresu (brak ulicy i nr do­
mu). (1639)

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI CIEPLNEJ 
W KALISZU

OGŁASZA ZAPISY
na stanowiska

0 PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA do kotłowni lokal­
nych niskoparametrowych w pełnym i niepełnym wymiarze czasu 
pracy na sezon grzewczy 1979/80,

0 oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH w pod­
ległych Zakładach Energetyki Cieplnej w terenie.

Przedsiębiorstwo gwarantuje umożliwienie zdobycia kwalifikacji w za­
wodach związanych z ciepłownictwem, istnieje też możliwość zatrudnie­
nia pracowników sezonowych na stałe. Chętnych do podjęcia pracy pro­
simy o zgłaszanie się:

4.

Zakład Energetyki Cieplnej — KALISZ ul. Mariana Buczka nr 30 
tel. 756-60 prowadzi działalność eksploatacyjną kotłowni na terenie 
m. Kalisza, Opatówka i Skalmierzyc.
Zakład Energetyki Cieplnej — O S T R O W W L K P. ul. Spokojna 
nr 5, tel. 641-65 prowadzi działalność eksploatacyjną kotłowni na te­
renie Ostrowa Wlkp i Odolanowa.
Zakład Energetyki Cieplnej — JAROCIN, Osiedle 1000-lecia (ko­
tłownia osiedlowa) tel. 30-46 prowadzi działalność na terenie Jaroci­
na, Koźmina i Pleszewa. Dla chętnych podjęcia się pracy w Plesze­
wie — punkt informacyjny mieści się w Biurze Spółdzielni Mieszka­
niowej w Pleszewie, ul. PPR, tel. 22-966.
Zakład Energetyki Cieplnej — JAROCIN — oddział w Krotoszy­
nie ul. Kobylińska 4a, tel. 31-08 prowadzi działalność na terenie Kro­
toszyna i Zdun.
Zakład Energetyki Cieplnej — KĘPNO, ul. Wiosny Ludów (ko­
tłownia osiedlowa) tel. 22-51 prowadzi działalność na terenie Kępna, 
Ostrzeszowa, Sycowa, Wieruszowa i Międzyborza. '

12.00 — Jęz. polski (kl. V—VII): 
„Józik Srokacz”;

13.25 — TTR — Uprawa roślin 
(sem. 1): „Podstawowe minera 
ły i skały glebotwórcze oraz 
ich własności”;

14.00 — TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. 1): „Układ pokarmowy”;

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

16 00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Tele-wZ.ji Młodych 

— magazyn szkolny (kol.);
17.00 — „Interstudio” — program 

o krajach socjalistycznych 
(kol.);

17.25 — Sonda: „Gdzie siedzą kras 
noludki” — program o elek­
tronice (kol.);'

17.55 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kol.);

18.25 — Między rami jaskiniow­
cami: ..Arnold” — film animo­
wany (kol.);

18.50 — „Radzimy rolp'kom’ (kol.);
19,00 — Dobranoc (koL);
u *0 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.H — . Saga rodu Rius”. ode. 1 

film fąh. TV hiszp. (kol.):
21.15 — „Nigdy więcej” — repor­

Konińskie

Ponad 100 samochodów oso­
bowych przypada na 1000 
mieszkańców Konina, stawia­
jąc to miasto w motoryzacyj­
nej czołówce kraju. Jak wyni­
ka ze statystyk, korzystniejsze 
pod tym względem proporcje 
notuje się jedynie w Poznaniu 
i' Warszawie. Również nowych 
Dojazdów rejestruje się w Ko­
ninie więcej niż gdzie indziej 
w tym mieście liczba ta zwięk 
sza sie z każdym rokiem o o- 
koło 20 procent, podczas gdy 
średnio w kraju rośnie ona o 
około 15 procent. (PAP)

“ i domy

Wpisana w panoramę Piły stylowa restauracja „Młyn" stanowi 
ładny akcent otoczenia nowych budynków mieszkalnych.

Fot. — R Królak

taż o działalności administra­
cji hitlerowskiej w okupacyj­
nej Warszawie (kol.);

21.40 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny (kol.);

22.05 — Dziennik (koL);
22.20 — „Nowosybirsk” — film do 

kumentalny (kol.).

PROGRAM 2

16.05 — Język angielski — Kurs 
podstawowy, 1 1;

16.35 — Jeżyk niemiecki — Kurs 
podstawowy, 1. 1 (kol.);

17.00 — Kino Najmłodszych — w 
programie filmy animowane: 
„Język z nl^nteliny’. „Jesien­
na nrzypoda”. z 'serii „Miś 
Kudłatck” (kol.); /

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w-województwach 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sulkowskiego 32, tel. 78-05 
PIŁA; Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56
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Pilskie
Butelki z Ujścia 

na całym świecie
Prawie 4 mld butelek opu­

ściło w latach powojennych ha 
le wytwórcze — Huty w Uj­
ściu (województwo pilskie). Bu 
telki o wymyślnych kształtach 
i wyszukanych barwach wędru 
ją do krajowych i światowych 
producentów najprzedniejszych 
win i koniaków, różnych ga­
tunków piwa. Eksport ten kie 
”ujemy m. in. do Francji, Ho­
landii, Belgii, RFN i krajów 
na drugiej półkuli.

Dzięki systematycznej moder 
nizacji potencjału wytwórcze­
go, z taśmy schodzi dziennie 
650 000 rozmaitych butelek.

17.30 — Dla młodych widzów — 
„Poradnia zaufanie”;

18.00 — Prawo dla wszystkich — 
„Wypowiedzenie umowy o pra 
cę” (kol.);

18.30 — „Flota handlowa” — pro­
gram morski;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wtorek melomana — ze 

Stanisławem Wisłockim o fes­
tiwalu beethovcnowskim. Wy­
stąpi Wielka Orkiestra Sym­
foniczna Polskiego Radia i Te 
lewizji pod dyp, Stanisława 
Wisłockiego (kol.);

21.15 — 24 godzinv (kol.);
21.25 — „Ścicna śmierci’ — rze- 

choslowacki film fab. (kol.).


